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D r.
! ’ da fetor naczelny

A L E K Ś A I D E R  T O G E 1
B iura red ak oy l ul. Sykstośka 1. 40 I. pi.tro 
otwarte od godz. 10 rano o godz. 1 w południe, 
n isrk  adm iaiat r a o y l : ul. Szajnochy 1. 2 pa* ser 
(sklep) otwarte od godz. 9 rano do godz 7 wie- 

ozorem bez przerwy. 
r w i p 1 na „O .z a t f  N arodow ą" w y n os i

we L w o w ie : na p r o w in c j i:  i«  g ra n i 09:
miesięcznie 2 kor. 2 kor. 50 h.
kwartalnie 6 „ 7 „ I I  „ 10 kor. 50 h.
półrocznie 12 „ 18 „ -  „ J1 „ — *

Za anilinę adresu aopłaca się 40 hal.
W nu z „T ygod n ik iom  mód I p e w ie io t"  lub 
tai z warszawskim tygodnikiem ,,£ U r .e °  i 18 

tonami rocznie premii :
Kwartalnie we Lwowie 8 kor. 4 0  h.

„ na prowincji 9 „ 90  „
We Li rowu is  0dn zenie do demu dopłaoa 

się 4 0  hal. oiiesłfcznie wychodzi o godzinie 5-tej wieczorem.

O G ŁO SZE N IA  1 P R Z E D P Ł A T Ę
przyjmują: W a  L w ow ie : Ałministracy* „Gaze
ty Narodowe! 1 uh Kopernika 7 ' biuro SuF-ołcw- 
Saiej rftiaj Hausmana; W e  W iedniu : Haajenstein 
fc Voglor (Otto Mass) I Karntnerstr. 18 (Eing Nenor 
J a i.t 3), Rndolf Mosse Seilerstadte 8 , A. Oppelik 
Grnnangergaese 12, M. Dnkes Nachf., Max Angen- 
feld & Emerich Leasner I. Wollzeile nr. 9. ScL.;l”,a 
Wollzeile 11, J. Or^neaberg n  Pi.teiL^lrasse 3S. 
Adolf Chulawski VH, Stiftg. 4, E. Braun I. Roten- 
tnimrtT*sa, 9 la B u& apessot#: Juliusz Leopoli 
V7I. Elie&betnring 41; W e  F rsak h iro ie  n. SC.- 
Haasenateiu Sc Vogler i G. Daube & Oomp.; W  P a- 
T g i J  : C. Adami. Ciborowskiego nasiępcr : Racz* 
koirski 14, C.ći de Trćrise Paris.

C E N A  0G Ł O 8ZE A  : O głoszen iu  z w j  
oze jn e  ue j\,dno«pn,towj- wiersz droonym drukiem 
lub jego miejsce 20 hal. ŃadMłSU* za w e i «  lub
jego miejsce 60 haL C K oij ------- —n za
wiersz lub jego miejsce 1 kor. P ryw a tn a  k o - 
respondenoya 6 haL od w yraz..
Nsner kosztuje F h., 11 prowfney. 10 bal.

(Numery dawniejsi kosztują po 10 et)

Wypędzanie z domowych ognisk.
Politykę określają nieraz jako sztukę prze

widywania. Dla nus, Polaków, przedewsz/stkiem 
pod zaborem pruskim, jest ona w onecnej sytua
c ji  raczei sztuką przetrwania. W sztuce tej do
szło Pozneóskie i Prusy królewskie już n ernal 
dn mistrzcwstuji. Tuszyn wiec należy, że prze

siewają i newe ustawy antypolskie, które już ju- 
trc na pterwszem posiedzeniu sejmu prusk epo 
mają być przedłożone, a co najmniej zapow ie- 
deiane. Przetrwają lem łatwiej, że Prusacy ku
jąc te ustawy, wcale nie onazaii się biegłymi w 
sztuce, której oni potrzebują w sztuce przewidy 
wn “i. Nawet pisma niemiecaie, nie będąca nam 
życzliwe, ale też nie zaślepione hakatyzmem, wi- 
dżą to i przestrzegają rząd pruski.

.Frankfurter Zig.“ bardzo doDrze to tlu 
tuACzy, pisząc: „Nowy projekt ustawy antypol
skiej ma podobno zawierać prawo wywłaszcza
nia i prawo ograniczenia wolnej sprzedaży ziemi. 
4u0 milionów marek zażąda rząd, w mniejszej 
części na dopełnienie funduszu kolonizacyjnego, 
w mac? na większej na przeprowadzenie prze
widzianego w nowej usta. ■> i3 wywłaszczenia, na 
móby której komisja kolooizacyjna może każdej 
•LtW.li właściciela wywłaszczyć i powiedzieć mu: 
poszukaj sobie gdzie febcer/. domu, bo tę ziemię 
opuścić musisz, chociaż o-l setek lat przodkowe 
twoi na niej siedzieli i chociaż wiążą cię z nią 
najdroższe wspomnienia

.Jest to nowoprusna polityka, która udaje 
wobec innycn prądów, że ztara się zapobiedz u- 
Cioczce od roli przez politykę osiedlania. Popie
ranie chłopskiego osaduictwa jest dziecinną za
bawką wobec tego politycznego norum w y p ę 
d z a n i a  l u d z i  z własnego domowego ogni
ska, przyczem wypędzonemu n i e  p r z y s ł u 
g u j e  nawet prawo własno wolnego o z n a 
o ż e n i ą  w y s o k o ś c i  o d s /, k o d o w a 
ni  a. Nowop-uską nazwaliśmy tę politykę; przy 
potuina onu jednak strro, zdawałoby się dawno 
minione czasy, czasy bezwzględnego absolutyzmu, 
w których „z poddanymi" obchodzono się zupeł
nie samowolnie. Obecnie ma być absolutyzm 
podniesionym do prawa mocą którego dwa mi 
liony obywateli pruskich wydanych zoutan e sa 
mowoli właozl

»W ten sposób w państwie, pragnącem u- 
ohodzić za cywili jo wane i jrko państwo prawa, 
rozpoczyna się polityka, nie licująca z pojęciem 
prawdziwej cyw.hzacyi a która bezprawie do za
sady podnosi. I a jakiego powodu? Ponieważ 
cała dotychczasowa antypolska polityka rządu 
zrobiła kompletne fiasko, kióremu zaprzeczyć się 
jui azisiaj uie da, ponieważ przez politykę tę 
polskość nietylko ma została osłabioną ala wzmo
cnioną i ponieważ wooec tego rząd znajduje się 
dzis.aj w położeniu bezradaem. Ale zamiast zba
dać, w czem błąd leży, eksperymentuje dalej w 
ten sam sposób gpo3ób a obok starych piętrzą 
się nowe bięjy, o wiele gorsie, które prowadzić 
muszą nietylko do politycznego pogromu, aie m o
ralnego upadku.

„Uszanowanie właściwości narodowych przy
obiecywano Polakom uroczyście przy różnych 
OKcicznościach — a teraz ma być wprowadzoną 
polityka gwałtu, politycznego i ekonomicznego 
pozbawienia prawa, która sprzeciwia się wszel
kim za»adom konstytucyjnego państwa i która — 
co na tem miejscu z naciskiem zaznaczamy — 
interesom niemieckim p0d żadnym węgiędem do- 
pomódz nie może, przeciwn;e szkodzić im musi. 
Winą, która wszystkie dotychczasowe błędy spo
wodowała, było to, że nikt nie starał się poznać 
gruntownie Polakow. Obecnie oowta^za się zno- 
n>* to samo; z największą pobieżnością zarozu
miałego biurokratyzmu przygotowuje się ustawę, 
uie pytając się o sprzeciwiające się jej przepisy 
konstytucyjna państwa niemieckiego i królestwa

pruskiego i nie zbadawszy dokładnie dueba pol
skiego ludu, co powinno być pierwszym warun
kiem przepisów prawnych. Oałą antypolską po
litykę pruską znamionuje właśnie brak tej zna
jomości- .

Niewłaściwe narządzenie.
(I) „Na rok jedeu Luegera do Galicji" to 

chyba dziś jednomyślne życzenie wszystkich,-któ
rzy nie osobiste względy, wzgiędzihi i cele, jeno 
dobro ogóla mują na oku... Bo też „czołem- 
przed taką siłą zasad, przekonań, charakteru, 
jaką wzbił się ponad dzisiejszych mężów znako 
mity burmistrz Wiednia,.. „Dopóki w Wiedniujja 
trzymam ster w ręku, tak długo nauczyciel 
radykalnemi zasadami przes ąknięty nie otrzvm« 
posady" przyrzekł — nie obawiając się utraty 
popularności — wówczas, gdy wdziewał na sie
bie po raz pierwszy łańcuch burmistrzowski i nie 
wahał się pow tórzyć cwych słow w parlamencie 
przy sposobności, gdy go interpelowano w spra
wie zarządzonej przezeń suspeuzy socjalistycznego 
nauczyciela i posła 3eitza... A co więcej! powiedział 
1 przyrzeczenia dotrzymał ku chlubie swej ściśle, 
tak, że śmiało mógł na właśnie w tych dniach 
odbytym wiecu katolickim we Wiedniu powie
dzieć z prawdziwą dumą: „doszliśmy do te?o że 
szkoła ludowa w naszem mieście, nie jest już 
przed^otem sporów, nauczyciele i katecheci 
działają zgodnie a znaku krzyża nikt nam juz 
nie będzie śmiał odebrać* 1 Za spiżowy charakter 
swój, za wytrwałość niczetn nieugiętą w działa
niu swem, zasłużył on prawdziwie na spiżowy 
pomnik w sercach wszystkich nietylko katolików 
ale i wszystkich szlachetnie myślących i dobrze 
monarchii życzących obywateli... Nie uląkł się dr. 
Lueger nawet i tych, którzy pod płaszczykiem 
nauki starają się orzemycać przewrotowe idee 
tak pod względem religijnym jak i społecznym, 
znajdując naturalnie poiostatkiem chętnych słu
chaczy w gronie rozhukanej już ponad wszelką 
miarę a nie mającej wyrobionego jeszcze nale
życie sądu młodzieży szkół średnich i uniwersy
tetów... 3o świętą wyrzekł on prawdę, — a wy
rzekł ją „nie do ulicy" aie do tych, którzy ster 
dzierzą rządów i gdyby im tylko nie brakowało 
dobrych chęci i odwagi cywilnej i stanowczości, 
wiele by jeszcze w kierunku dobrym zdziałać po
trafili, — mówiąc ua tymże samym wiecu: „dzi
siejsze uniwerzyt ty są polem rewolucyi, bezreli- 
gijności i wszelkiej anarchii", a każdy wie o tem, 
że wobec dopuszczenia emancypowanych studen
tek zwłaszcza zagranicznych, stały się one hraw- 
nziwem „k. k Britanstalt". .

To męskie odezwanie się dra Ltiegera po
woduje mię do zabrania głosu w pewnaj spra 
wie, która mimo, że jest nadzwyczaj aktualną i 
ważną, aie znalazła dotychczas żadnego referenta 
w prasie naszej.konserwaty wno-katolickiej, a jak 
każdy się przekona, wielce zasług'wała nawet i 
na to, aby i konsystorze biskupie i c. k. rada 
szkolna krajowa co do niej energiczny głos swój 
podnieść raczyły...

Wprawdzie już dwa lata temu, gdy wy
dział krajowy wydał rozporządzenie, aby w uzu
pełniających szkołach przemysłowych zamiast 
dawnych trzech godzin, tylko dwie godziny ty-

Historya Wesoła.

Zaledwie porucznik Deyner ruszył z przed 
ganku aworu w Sehmiemig, pan Gernopp Do
biegł do swego pokoju, gdzie czekała już na nie
go jego żona.

— Auguście, raz, dwa. Czego on ebciał?
Pan Gernopp z rozmysłu nie odpowiadał

natychmiast, ponieważ chciał wj stawić na próbę 
nieposkrom-nną ciekawość swej żony. Wyjął po
woli cygare o i zapalał je.

Fani Gernoppowa niecierpliwiła się,
—• Nn spieszże sięl
Ale pan Gernopp, wysoki mężczyzna, z o 

tyJą, czerwoną twarzą, s’ #ą brodą i gęstemi je
szcze, lecz już białemi, krótko przystrzyżonemi. 
włosami, w o le  się n o spieszył. Usiadł wygodnie 
w trzcinowem krześle na biegunach pod oknem, 
puścił kłąb dymu a potem rzekł powoli:

—  Deyner prosił o rękę Lizety.

— Co? kto?
— Deyner!
Pani Gernoppowa jakby z obłoków spadła. 

W pierwszej chwili nie mogła wypowiedzieć 
słowa ze wzbarzenia. Nareszcie zawołała:

— Mówisz to tak obojętnie, jak gdyby szło 
o to, czy obiad ma byó o pierwszej czy też 
o drugiej.

Pan Gernopp wzruszył ramionami na pozór 
obojętnie, przytem jednak patrzał z DOd ok' na 
żonę, chytrze mrużąc oczy, a gdy ona z oburze
niem pytała go, dlaczego, puścił D jynera, nie 
przywoławszy jej, odpowiedział:

— Widzisz, Emilio, ty jer.ci zawsze gwał
towna, a tę sprawę trzeba najpierw dobrze roz
ważyć.

— Rozważyć, Auguście, skoro ma się sied- 
nnoro mezaoputrzonych dzieci! I ty jeszcze 
chcesz się namyślać?

Pan Geraopp nie był zupemie pewnym, czy 
dobrze postąpił. Obawiał się, czy tnoae istotnie 
głupstwa nie palnął i dlatego zaraz wyjaśnił, że 
on wcale me dał odprawy Deynerowi, a jedynie 
.zastrzegł sobie czas do namysłu do przyszłej 
środy. W tym dniu ma porucznik znowu przyje
chać do Sehmiemig. Z Sebenbaeh, gdzie jego 
pułk huzarów stoi garnizonem, nie ma pół go
dziny drogi.

jgodniowo przeznaczane na naukę religii, było 
! już dla rzeczonyćL władz pole do popisu naje * 
| podatne, lecz wówczar wydział kraj. przynaj
mniej jakie takie miał dla siebie usprawiedliwie
nie... Na moje — jako delegata wydziału kraj. 
d'a szkoły przemysłowej uzupełniającej w Gorli
cach —  wniesione wówczas przedstnwierie, od
powiedziano w piżmie V  SP listopada 1905 1.

! 109.638, że „przy chętaej gorliwości katechetów 
uda s.ę i tak pewno nai kę poprowadzić skutecz
nie- , a zatem, powtarzam, znaleziono’ „jakie ta 
kie-  usprawiedliwienie.. Lecz doprawdy najwy- 

1 trawniejszy adwokat-sohstyk nie potrafiłby z 
czystem sumieniem przyjąć na siebie obrony 
wydziału Lraj., nie byłby bowiem wstanie niczego 
znaleźć na usprawiedliwienie rozporządzenia naj- 

i świeższego dla szkół przemysłowych uzupełmają- 
1 cych, wydanego dnia października 1907 1. 
193.561, którem polecono : „po wysłuchaniu zda
nia krajowej komisy^ dla spraw przemysłowych 

I z g o d n i e  z c h a r a k t e r e m  szkól prze- 
j myślowych uzupełniających mających za zadanie 
; dać młodzieży t y l k o  ściśle fachowe uzupełnię- 
Inie jej wykształcenia przemysłowego, o g r a n i 

c z y ć  e i k o r t y  d l a  t e j ż e  m ł o d z i  e- 
j  ż y co najwyżej do p i ę c i u  w r o k u " .

Zapomniano widocznie o najniezbędniejszym 
j warunku każdej — bez względu na to, jakiego 
jona jest typu — szkoły, że ao istoty i cbarakte- 
i ru każdej szkoły należy nietylko uczyć ale i 
! w y c h o w y w a ć ;  zapomniano o »em, że 
' każda szkoła choci iżby i najwyższa staje się 
nie przybytkiem nauki ale rozsadnikiem zarazy i 
duchowe,1 i — ut ezempla docent — nawet czę
sto fizycznej, jeśli dba t y 1 k o o ściśle fachowe 
wykształcenie rozumu a nie troszczy się o kształ
cenie serca...

W tej chwili, gdy mi w czasie odbywanej 
przeżeranie Lospitacyi wyż wspomnianej szkoły, 
zakomunikowano owo rozporządzenie, zgodne 
chyba z zasadami „Freie Schule*, ale nie z tra
dycjami od lat tylu tak zacnemi naszej najwyż
szej władzy autonomicznej, odniosłem się z mooy 
urzędu mego jako delegat do wydziału kraj. z 
przedstawieniem, leer. ’ 5-kkolwiek wystosowałem 
je celem przyspieszenia sprewy — wprost do 
prezydyum, mimo upływu dwóch tygodni, nie 0- 
trzymałem żadnej odpowiedzi co do tej kwestyi 
ważnej a nader piekącej 1 w razie zawieszenia 
exhort mogącej wśród l*piej usposobionej mło
dzieży wywełać nawet niemało zgorszenia... Po
stanowiłem tedy aa grożące niebezpieczeństwo 
zwrócić uwagę władz powołanych do czuwania 
nad dobrem morainem uczącej się nawet i Jn~ 
chowu* młodzieży i w tym celu zwracam się z 
gorącą prośbą do wszystkich radakcyj pism i 
czaiopism konserwatywno-katobckich, aby raczyły 
powtórzyć tych parę słów, pragnąłbym bowiem, 
aby i reprezentanci nasi w sejmie w czasie 0- 
brad D&cf stokroć mniej potrzebną 1 pożyteczną 
reformą wyborczą, zechcieli w tej o wie'e waż
niejszej sprawie energiczne zająć stanowisko i 
przypomaieć wydziiłowi kraj., że reforma szkół 
przemysłowych uzupełniających w całe sm prze
ciwnym kierunku odbywać się raczej powinna, 
ariżeli w tym, w jakim wydział kraj. ich refor
mowanie przeprowadzać rozpoczyna... Tak się za
czynała reforma szkół we Franeyi, a któż nie

Ofyła pani Gernoppowa, która nósila blond 
perukę na rzadkich, siwiejących włosach, uspo
koiła się meco, przysunęła sobie krzesło do męża

wie, r.a czem się skończyła? A  powiadaią, że 
głupstwo innych, winno mądrzejszym przysparzać 
rozumu 1...

Ks. Brontniatt 8w*eyh*mU.

T / z e c ia  D u m a .
P. Henr. Radziszewski pisze z Petersburga 

do warszaw. „Gaz. codziennej":
W Dumie widzimy dwócn gospodarzy: pra

wicę i „październików sów". Gospodarze ci, li
czebnie niemal sobie równi, tymczasowo w są
siedzkiej ż yją zgodzie. Godność sobie świadczą 
wzajem. Może niezupełnie przykładną i szczerą 
jest ta zgoda, ale bądź cc bądź. jest i nawet w 
czynach (w obsadzeniu prezydyum), jak dotąd, 
wyraz swój miała.

Zdarza się nieraz, iż sąsiedzi, nawet bez 
wzajemnej ku sobie sympatyi, żyją w zgodzie 
sąsiedzkiej post cłu, zwłaszcza, gdy od „raubszy- 
ców* uchronić się pragną To też nie wykluczo 
nem jest, ażeby to współżycie utrwalić się po
niekąd nie miało. Niewątpliwie, wydać może 
„obfity plon".

Ale, zawiść i nienawiść nieokietzaana po 
wstać między takim1 sąsiadami mogą, gdy nie 
wspólny, lecz interes każdego z osoDPa, interes 
własny każdego zaatakowany będzie w różny 
sposób a w jednym czasie.

Tylko wielka miłość kraju łączy w f-ikich 
razacn pod jednym sztandarem nawet antagoni
stów zaciekłych A  niema i nie może być m - 
łości kraju tam, gdzie interesy kastowe przewo 
dzą. Inne zgoła są interesy kastowe przedstawi 
cieli prawicy, inne zaś interesy „październikowców". 
Wyszli z „Larmów", z panów włości i wielkiego 
posiadania członkowie prawicy, niezwiązmi zgoła, 
jak zwykle w Rosyi, z ziemią, z ziemią swą nie- 
zrośli, traktujący swe posiadłości jako źródło 
intrat obfitych, różnią się zasadniczo pod wzglę
dem kastowych interesów od „październikoweów". 
.Październikowej" to burżuazya rosyjska, której 
interesy kastowe od członków pr&wicy zupełnie 
są odmienne.

Zgoda więc, przy pewnych okolicznościach, 
przy pewnej konjuturze jest możliwą o tyle, o 
lie nie nastąpią zzewnątrz Dumy wielkie zaga
dnienia ekonomiczne, kto wie, może kataklizmy 
wielkie wewnętrzne gospodarczej natury

A są już różne ku temu znaki na niebie. 
Oto znowu powstaje straszno w’c mo głodu i ao 
ukiea chałup cułopskinh zaziera... Ceny zboża idą 
aiesłychanie w górę. Żniwa nie były tak świetne 
ani tak obfite, jakiemi się wydawały. Zasiewy 
jesienne nędzne, nad wyraz słabe, przyszły rok 
głodu zapowiadać się zdają. A wówezar ? W ów
czas wielki właściciel rosyjski, człowiek prawy, 
który slaibę dla kraju z pieczą nsd swoim do 
bytkiem utożsamiać zwykk, dbać będzie o wyso 
kie ceny zboża, poniecha snadnie, intei esy ludu, 
rad będzie w?d?'ał nawet kurs przymusowy rucla. 
Październikowiec dążyć będzie do niskiej ceny 
zboża, do utrzymania rubla, dc obuiżenia ceny 
przedmiotów pierwszej potrzeby. Te rozb'eżne in
teresy dwóch tak różnych światów miały już wy
raz w toczących się obecnie — poza Dumą — 
nad sprawą cen obecnych zboza w ministeryalnych 
rozprawach. Sozkiełznaó się onu mogą i wzbu
rzyć ocean namiętności, a rozhuk«ne fale pod
myć mogą nawet teren walki zacieklej,

Ale kataklizm może się odwlec. Wówczas 
inny widok być może: Duma swoje — a naród 
swoje: patrzeć tylko będzie na obcą sobie Dumę...

„Petersbur-kie „Ru?skoje Sfowo* pisze, że 
w kołach rządowych postanowiono przekazać 
s p r a w ę  p o l s k ą  w całości zapoczątkowa
niu Dumy. Rząd ze swej strony zaznaczy tylko, 
że nie uważa za możliwe zgodzić się na auto
nomię Polski, jako szkodliwą dla ustruju pań
stwowego. W. razie jeśli sprawę tę podniesie Du

ma, rząd stanie na tym punkcie widzenia, że 
zgadza się na konieczność zniesienia tych stoso
wanych względem Polaków ograniczeń, które u- 
trudni&ją rozwói ich kultury narodowej, że nie 
ma nic przeciw rozszerzenia praw wyaładu w 
języku polskim przy pewnych warunkach, ale 
uważa za niezbędne, ażeby wszystkie opracowy
wane środki nie ułetwiały możliwości propagrndy 
polonizmu.

Sobotnie posiedzenie D u m y  r o s y j 
s k i e j  ti wało od godziny 2 do 7 wieczorem. 
Obradowano wyłączn.e nad składem poszczegól
nych komisyj. Obrady nad adresem hołdowni- 
czjnr do cara odłożono do wtorku.

W komi9yi adresowej zasiada 6 członków 
z prawicy, 6 paździermkowcóv7 i 6 członków z 
opozycyi, mianowicie weszli do niej Kapustin wy
brany 344 głosami; Plewako $44 gł.; Guczkow 
341 gł.; Rodzianko 837 g(.; hr. U warów S34 gł.; 
Pietrowo-Solowowo 526 gł.; Eulog,us7 262 gł,; 
Marków 2gi 248 gł.; Krupenskij 246 gł ; Bała- 
szew 288 gł.; nr. Dorrer 250 gł,; Mtłołaj L rovi 
201 gł.: Milukow 195 gł.; Cbosmamećow 192 gł., 
D n o w n i  191 gł.; Kolubakin 18? g ł , W a ń 
k o w i c z  171 gł.; Bazyli Szulgin 158 gł. Pro
jekt adresu paźdtiernikowców podaliśmy już 0 - 
negdaj.

W Petersburgu krążą pogło«ki, iż Gucz
kow, psseł z m Moskwy, październikowiec, skła
niający się atoli do prawicy, ma wejść w skład 
ganinetu.

„R iecz" donosi, iż prezydent gabinetu ro- 
syjsk ego Stoł/pin będzie wkrótce mianowany 
hrabią.

Korespondencje.
Paryż, 20 listopadci.

(Oiwieiziny w pał aop sprawiodliwośoi. — Gdsie są 
obroóozyuie prawne? — Madame nie przyjmuje. — 
Advokatka i lekarka w jednej osobie. — Inwaiya 

kobiet w dziedzinę niewłaściwych im zawodów.)
Swego czasu wielką sensacyę wywołała w 

Paryżu wiadomość, iż panna Jeacae Ghauyin 
przywdziała togę adwokacką i biret i zasiadła w 
gądiie, na ławie obrońców. Przed dwoma tygo
dniami trzy nowe adwokatki dojrzały do izby 
aądowej. Dotychczas nyło ich w Paryża 5, Oiwc- 
nie cyfia ta wzrosła dc 8 Dzienniki tutejsze za
ledwie kilkoma siowy wspomniały o fakcie wpi
sania panien: Heleny Mirjpolsk>‘j, Maryi Yerone 
i Zoń Dyyrande na i.stę obrońców.

Tylko jeden tutejszy publicysta, p. Renć 
Bures zainteresował się bliżej młodemi adeptka
mi palestry i powiedział sobie: „Skoro te trzy
urocze damy powzięły aoroiczny zamiar poświę
cenia życia swego wdowom i sierotom, 10 za
pewne ich pięć poprzedniczek musiało w pełnie
niu tego zaszczytnego zawodu znaleźć pożytek 
lub upodobanie. Niewątpliwie owe panie bardzo 
chętnie opowiedzą mi coś o uciechach swego po
wołania*.

Bez namysłu tedy udał się p. Bures „tirś a 
ąuatre epingles" do pałacu sprawiedliwości i za
pytał portyera, czy może się widzieć z obrończy
nią piawuą, mllfc Chruvin'ćwn;ą, „Cocsierge* od
powiedział, że panny Cht.urin nie widział już w 
sądzie od lat 3. Ta wiadomość hyła dla publi
cysty niemałą n.espodziankę. Wszak adwokaci 
najwięcej zajęcia mają w sądzie. Mr. Bures, nie 
okazując zdziwienia, zapytał znów :

—  A  gdzież jest adwokatka, mada u o B* 
ntzech ?

— I ona tu nie przychodzi.
— A pani Petit?
— Tej cie znam.
— A panna Mille?
— W  sądzie meznnnc.

tarasai

1 zaczęła, jak zawsie, gdy snuła projekty mał
żeństwa dla swoich córek:

— Musimy sprawę spokojnie rozważyć.
Więc najpierw omawiano osobiste przy

mioty starającego się: jest, przystojnym, zarnoż 
rym, n»wat bardzo zamożnym, z dobrej rodziny; 
wszystko to doskonale kwalifikuje go na zięcia. 
Ale ma jeden błąd: zbyt wielką jak na swoje 
dwadzieścia pięć lat pewność siebie w obejściu, 
którą pani Kohlstnin z Zirbigu, najstarsza dama 
w okolicy, nazwała raz nawet bezczelnością.

Ale pan Gernopp na tem właśnie budował 
swoje plany.

—  Widzisz, Emilio, ja inaczej się na to 
patrzę. Lizeta jest najpiękniejszą z naszych eu
rek. Nie przecz; jest nią. Jest nawet, ja„ to 
mówią, beautl! Tę łatwo wyprawimy pod cze
pek. Gdyby się to teraz nie udało, nie trzeba 
zapominać, «ie ona ma dopiero lat siedmnaście, 
a i  ięc m« jeszcze wiele czasu. A petem jest ona 
najmłodszą i ma przed sobą sześć starszych 
sióstr, a Bie chciałbym, aby którakolwiek z nich 
została starą panną. Mówisz, że stara Eohlstein 
nazwała Deynera bezczelnym. To nic nie szkodzi, 
Emilio. Przeciwnie, możemy to wykorzystać. Wy

korzystać, powtarzam ci, Emilio.
Fani Gernoppowa zaczęła się nagle śmiać 

tak, że całe jej ciało trzęsło się jak galareta, 
| gdy patrzyła na chytrą miaę swego męża. Potem 
! zapytała z ironią:

— Auguście, czy może znowu ułożyłeś so
bie plan?

— Zgadłaś? — odpowiedział.
Pani Gernoppowa śmiała się jeszcze głoś

niej, gdyż odkąd pan Gernopp postarał się o ma
jorat dla swoich dóbr, spodziewając się syna i 
sieam razy się zawiódł, wszystkie jego plany by
wały za śmieszne uważane. Ale tym raz6tn pan 
Gernopp nie zachwiał się w swoich zamianach; 
powstał i szepnął do swojej żony, jak gdyby 
się obawiał, aby jego podstęp przedwcześnie się 
nie wydał:

— Niech ten Deyner będzie troszkę bez
czelnym. Język ma obrotny i jest sprytny Słu
chaj. Powiemy mu całkiem krótko: welki to 
zaszczyt dla ras, panie Deyner, bardzo to nam 
pochieDia, ale wydać najpierw za mąż najmłod
szej, nie można; tamte inne wjjdą za mąż 
wkrótce, to jest pewne, nawet barazo pewne, 
tylko naturalnie potrzeba trochę czasu, a potem 
dopiero, gdy jedna i druga pójdą do ołtarza, po
tem, szanowny panie, przyjdź pan znowu, bar
dzo prosimy.

Tryumfująco popatrzał na swoją żonę. Ale 
ponieważ ta Widziała już tyle rozchwianych pla
nów swego mrłżonka, rzek*a trzeźwo:

— A jeżeli on nie powroci, to i Lizeta 
osiądzie na koszu.

— Dlaczego nie ma powrócić?
— Może się roziryśleć, może wpaść gazie 

indzie; Eto wie, czy za cztery tygodnie będzie 
taki sam.

Bardzo się zatrwożyła na myśl, że ten 
pierwszy kandydat na zięcia, jak nareszcie się 
zjawił, może uciec. Pan Gerropp nie podzielał 
jednak jej obaw. Błogi uśmiech rozlewał się na 
jego twarzy. Zacierał ręce z zadowolenia i my
ślał o swoim plaLie. Widział już wszystkie swoje 
córki jak ze swoimi wybranymi stały równocze
śnie przed ołtarzem w małym kościółku wiejskim, 
a na myśl, że równocześnie będzie mógł pieścić 
siedmioro wnucząt w swoich ramionach, oczy 
zaszły mu łzami. Gerneppowa szybko wyrwała 
go z jego marzeń.

(C. d. n.)

p f  Znaną Restaurację w Jiutetu Krakowskim piotr Wendt, 
Jan Wallach i Syn

długoletni płatniczy w  restauracyach Wnych Ludwiga i Breit- 
mayera. Lokal został zupełni-; odnowiony, kuchnia znakomita, 
wszystkie potrawy sporządzone są tylko na m a ś l e  d e a e r o -  

w m .  Piwo pilzneńskie W ina najlepszej jakości.

handel sukna 
i towarów wełnianych

Lwów, Rynek 33.
(założony w r. 1841)

Poleca na sezon bieżący najnowsze materyały angielskie i krajowe. Na uorania marynaraowe, salo
nowe, myśliwskie, sportowe, palta jesienne i zimowe, wierzchy na futra, bandy, i ostyumy damskie. 
Wielki wybór sukna czarnego i palme^stonu na palta i żakiety damskie, welwety, meltony i lodeny 

na iiberye w wielkim wyborze. — Próbki na żądanie gratis.
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— No, a madame Pierre?
— N'^dy jeszcze jej tu nie widziałem — 

— rzekł portyer, widocznie zirytowany.
Z rządną miną opuścił p. Renó pa . c spra

wiedliwości. — „Widocznie jakieś niezwykłe sto- 
snnki zachodzą w niewieścim świecie adwoka
ckim* — pomyślał dobie rar. Bures — i posta
nowił zagadnę zbadać u śródei, ij. udać się do 
kancelaryi każdej z tych pań.

Gdy zajechai przed dom przy rue Arbaleta, 
gdzie mieszka panna Chauwin, powiedział mu 
dozorca:

— P. Joannę Chaurin pana nie przyjmie.
—  Dlaczego ?
— Mile przyjmuje tylko rtiz w tygodniu, 

w czwartek, a dziś sobota.
— Jakto! — zawołał Bures skonster

nowany.
— A klijenci?
— Ci nie przychodzą; .resŁtą.. może pan 

dzwonić; lec? przekona się pan, że mu nie o- 
tworzą.

Renć dzwonił cztery razy — bezskutecznie. 
Na korytarzu spotkał sąsiada panny Chauriu 
i od niego dowiedział się, iż ona wcale nie Ł.aj- 
rcuje się adwokaturą, lecz ze w pewnym wyż
szym żeńskim zakładzie naukowym ma od czasu 
do czasu wykłady z dziedziny prawa.

Ponieważ jeanak p. Bures ehciał mieć roz
mowę z adwokatką, a nie z profesorką, wyriekł 
się widzenia z nią i pojechał na rue de Lu- 
zenbourg, gdz:e mieszka „madame la maire" 
Bćnózech.

Zadzwonił, odebrał* od nego wzytówkę 
nadobna, ozarnowłosa pokojówka; nadmieniła 
przy tern, że „mada cne* wróci dopiero za kwa 
drans, gdyż obecnie koóozy przejażdżkę ze sw ea 
nienaowlątkiem

— Z jakiem niemow^tkiem ?
— Z synkiem, który przed 6 miesiącami 

przyszedł na świat.
— Więc pani Bónózech nie bywa w sądzie?
— Od kilku lat.
„...Biedne wdowy i sieroty" — pomyślał 

sobie p. Heni i pojecnał do pani Pierre.
Madame Pierre była w domu; sama mu 

otworzyła drzwi. M:eszka ona przy ul. Tourne- 
fort, gdzie w dawnym klasztorze zajmuje dwie 
ubożuchne cele. Ponieważ w mieszkaniu było 
bardzo zimno, pani Pierre zarzuciła na swe po
darte suknie wypłowiała pelerynę W powietrzu 
czuć było n.emną woń resztek obiadowych. 
Urządzenie mieszkania bardziej, nii skromne. 
Mme Pierre opowiadała przybyszowi z pełną 
wyniosłości pewnośeią siebie o szczytnych i pięk
nych przymiotach powołania adwokackiego.

— Aie pani sama nie broniła spraw sądzie?
— Nigdy... Jestem także lekarką i na tern 

stanowisku dorobiłam się majątKU,
Czyżby te gołe ściany, podziurawione fotele 

i gęste zmarszczki na Gblicau pani Pierre miały 
świadczyć o jej donrobvcie !

Renś Bures, odwiedził potem jeszcze pannę 
Mdle, która nie podejmuje się obrony, ponieważ 
nie uważa się za „dostatecznie przygotowaną“ . 
U mme Petit 3ures nie był, gdyż caiy Paryż wie, 
że ona jeszcze nigdy nie występy* ała w charak
terze adwokatki...

I d.aczegoż swego czasu tyle prawiono o 
„inwazyi kobiet do zawodów mężów uczonych*? 
Co dziś pozostało we Francyi z tego rozgłośnego 
„tamtam„? Trzy świeżo upieczone adwokatki 
twierdzą wprawdzie z emfazą, że przywdzieją 
togi i birety i będą w sądzie „plaider*; ale to 
samo rozpowiadały też i pauna Cbauvni, pani 
Bóaózech i tyle innych, w zaraniu swej karyery 
adwoksckiej. Po jakimś czasie zapewne i panny: 
Miropolska, Dyorande i Yórone, które dziś cheł
pią się swą uczonością, wejdą w ślady panny 
Joanny Chaurin. W. K

odnowić przodpiałę
na miesiąc grudzień.

Gr. kat.

Kronika.
Lwów. dnia 25 listopada 1907.

We wtorek 26 listopada Konrada B.
Joanna Złot. — K&J, slow. Lechosława.

W -chód sł ńoa 739 ca.jri.id 4 5 
We środę 27 listopada Waleryaua i Wirgil 

— Gr. kat. Fyłypa Ap. — Kai. słów. Tomira 
Wschód •i/ojws 7 31 4 5
We czwartek 28 listopada Kresoentego. — Gr 

kat. Hurya i Sams. — Kai. slow. Gościsława.
WJchó-1 słońca 7-38 zachód 4 4.

Namiestnik hr. Potocki wyjechał do
wkdnia.

—  JL*rs; ałek k .aj. Stan. hr. Hadeni wyjechał 
do 'Wiednia. Sądją, że podróż ta jest w świąt
ku z kwestyą- decyzji, ozy sejm abiei/e się w 
grudma.

Prze/, dziś zatrs tuał się hr. B»denl w Kra
kowie, aby wziąó udział w posiedzeniu ko u syi dla 
restauracji Wawelu, a w Wiedniu bęta a jutro 
rano.

— f f s .  are jb . Weber. Z Rzyma douoszą, le 
skutkiem zacho iząeyoh formalnych trudnośoi decyzja 
co do mianowania prałata Poleka biskupem w Chi
cago, nie nastąp; przed wiosną a k3. arcybiskup We- 
bi;r, który był zrazu desygnowany na bis rapa sa- 
fragaua w  Chicago, nie pojedz'* już do Stanów Zje- 
dnoozoaych i zostanie w Rzymie, gdzie, jak wiado
mo, wstąp ł di Zgromadzenia oo. Zmartwych
wstańców,

— Odiaacsbnie. Minister oświaty nalał kier. 
szkoły w Lisiityozaah, Janowi Dryhin ozowi, tytuł 
dyrektora.

— Słan i vania. G^urz nadal sekteta.zom n i- 
nieteryaluyr, w prosydyeu rady arnmtrów Alberto
wi Brbarit v. E-hardtstein i dr. Atomowi L ila  
Bieńkowskiemu tytuł i 'haiakter radców sekcyj
nych.

Minister rolnictwa zamianował komisarzy in
spekcji Leśny h, U kl. Romualda Dsiewolskiego, 
Jozefa Kindelskiego, Romana Si szetowiezn i Stnni- 
sł^wa Hnbokiigo komisarzami iasoakeyj leśnych 
l klasy .

M mister kolei kelnzayoh zamtaobwił rewidenta
. Feldman-* w ianzbrnkn kontrolerem rucha w
.̂rmowcaoh, a komisarzu ma'zyn L. Zagórny Mz-

mnnł 3̂ 16̂ 3 W ,^ ra*l)w;e kierowaikiem oddziału dla 
montowani* ,'ozów w N )wvm Sączu,
o az przen-usł dr. teoh. Kar. Wątbrka, star. kom. 
ko.ei w^Lwow °dU d° ki,Jrowniotwa badowyLwowie.

s i * , i S “ “ .la na nauczycieli
erar-rn! ^ 'Q P°sP°btych przed lwowską komisją e^zammacyjną zdali :

Banach A , Budzyński S., Czekałowski D. (u 
odzn.), Denys A., Fcłenaysz B., Gołębiowski Wład., 
Goniczewski S , Huba F., Hawrych R., Hołubowski 
Jau (z odzn), Isterewicz A. (z odzn.), Iwanicki Jan, 
Koszaliński K., Kubicki J., Lewicki Jan, Liszozy- 
na Jan, Majewski L. (z odzn.), Maryniak M., Mi
chałowski L , Moioj M., Partykiewicz J., Pawlak 
A., Pawluk T., Poźniak A. (z odza.), Prokopowicz 
K ., Prus F., Rogalski W., R.ogosz K. (z odzn.), 
Sankiewicz M., Somkowics D., Śliwiński Z. (z odzn.), 
Słobodzian Jau, Sokoliński Jan, Siećko A., Skelma- 
szoznk D. (z odzn.), Striłocki Jan, Szczerbaty T., 
Szerstyło Jan, Walaszek Piotr, Willer Izak, Za- 
oharjasiewiez Jul., Zakrzewski Jan, Zswadowioz 
Jan.

Adamczyk Franciszka, Albrecht Marya, Aliś 
kiewioz Anna, Baraniecka Leonarda, Bełtowska Ma
rya, Butowska Stanisł., Białkowska Jnlia, Bibero- 
wiez N«t., Bieykowska Zofia, Beohning Joanna, Bo
rzęcka Marya, Ghmieleoka Julia (z odzn.), Giupka 
Frano,, Czarkowska Jadw., Deruozyszyn Zofia (z 
odzn.), Duszykowska Frano., Dyaków Zofia, Foloik 
Krystyna, Freadenberger T., Fadakowska J. (z edzn.) 
G nas AJeia, Gibas Ludmiła, Groto wska Jadwiga, 
Hodoly Zofia, Hoszowska Frano. (z odzn), Hrazdi- 
lek Staniał., Hruzik Aleks., Jakubowicz Staniał., Ja- 
nelli Wiktorya (z odzn ), Januszkiewicz Walentyua 
(z odzn.), Jasiewicz Kaz., Jaworska Marya (z odzn.), 
Jędekiewicz Helena (z odzn.), Jurczak Marya, Kali- 
uiewiczowz Celina, Kamińska Helena, Kiekisz Marya, 
Kleniewska Wanda (z odzn.), Kluss Jadwico, Ko- 
mainioka bronisr., Kołuba H., Kowalska Auna, Kra- 
pilnioka Natalia, Krug Miohalina, Kumięga' Kazim. 
(z odzn ), Kuzyk Izabela, Kwapińska Helena, Len- 
duszko Henryka, Lesser Kazimiera, Ludkiewicz W. 
(z odzn), Ludwikowska Kazimiera, Ławrów Eu- 
gjaia, ŁąozKowssa Jad., Łukaszewska Jul. (z. odz.), 
Machaiewicz Kazim., Marczyńska Rozalia, Marszałez 
Marya, Mielniozuk Wiktorya, Mielnik Franciszka, 
Momot Antonina, Mospaniuk Olga, Mościker Chaje 
(z odzn.), Ostrowska Waient., Papara Mnrya, Party- 
kiewiuzówna Michalina, Pcitz Stefania, Pl&tier Ka- 
rslina, Podgórska Waleya, Poest Marya, Pryhoda Olga, 
Przestalska Henryka, Rąp Franciszka, Rech Stan,, 
Robakowska Julja, Rogowska Marja, Rissner Eu
genia (z odzn.), Rudnicka Hslena, Saehiyn Zolla, 
Sawczak Marya, Ssmenowicz Jnlis, Siarkiowicz M., 
Skwareoka Wład., Smólska Wawrzyne, Sujka Zo- 
fiia, (z odzn,), Speidel Helena, Stefanus Marya, Ste- 
pan Stanisława, Szalay Walcrya, Szozerbińska Wła
dysława, Szozudłowska Jaiwiga, Sznłowska Helena, 
Tullis Agnieszka, Tarska Ehgja (z odzn.), Turzań- 
ska Bronisława, Wierzbii.ka Bronisława, Winnicka 
Katar»yua, Wojtowicz Helena, Wróbel Marya Z*- 
Dłotna M , Zajączkowska F r , Zbarańska M haliua, 
Żukowska Helena.

Egzamin do szkół wydziałowych zdali: z I gra
py: Dziadek P/otr, Jiakowski W ład, Japoł F/anc., 
Różycki Stef., Wojakowski Mion., Andriehowica 
Antonina, Białoskórska Innocenta, Bryda Alfreda (z 
odzn.), Cioroob Kamila, Chylewska Hel., Kalmus 
Marya, Cnotek Magd. (z odzn ), Nowożeniuk Mar
cela, Pawlik Klementyna (t odzn.), Piterowa Mnrya, 
Poturaj Astoains, Ruś Marya, Rawska Ant., Sam
borska Józefa (s odzn.). Snymek Matylda (z odzn), 
Tarnawska Katarzyna, Wójcik Hel. (z odzn.), Z?-- 
waazka Joanna;

z II grupy: Stcngeuberg Kar. (< odza), Ste
fanów Marya, Dobrowolska Muiya, Mfi'ler Marya (z 
odzn.), Praschil Helena, Rintt Marya, Wsidner Ro
mana (z odzn.);

z III grapy : Donnersberg K. z., Komorowski 
Jan, Aleksandrowicz Jadw. (% odzn.), Bujewska Fr., 
bl imer Marya, G^reka Maryt, Krynicka Bion , B 
taj Anna (z odznacz.), S-kowatu Anna, Sto'ba Ẑ fift, 
Wolska Zofia (z odzn ).

—  SInb panny Stefanii Dziwińskiej, córki dra 
Placyda Dziwińskicgo i HeUuy z Kauparków, z p. 
Janem Augustakiem, synem Włodzimierza i śp. 
Bmilii z Asłanó ?, olbył sio w soboię w kościele
oo. Bernardynów.

—  W iadomości dyeoezyalue. Arohidyeoezya 
lwowska ob. łnó. Instytncyę kmoniczną na łac. pro
bostwo w Uściu zielonem otrzymił ks. Ignacy Rak- 
szyńskl. Emerytuię otrzymał ks, WLlyMaw Wań
kowicz, proboszcz w Kobylnicy. Administrator tu w 
Kobylnicy został ks. Karol &.■.apióski. Konkurs na 
prob. w Kibylnicy rozpisano z terminem ii  1 sty- 
ozuls. Przeniesiono ks. Ani-eiego Bobczyńak'ego z 
Uścia zielonego na eksp>,ytu w Słobudoe dżuryń- 
skiej.

D/ecezya przemyska oi. łaó. Zamianowani ad
ministratorami: ks. Teofil Sm leń w Groźaicy gót> 
nej, ks. Stanisław Okońoki w Starym Samborze, ks. 
Ludwik Bira w Jarosławiu. Odznaczony upoaitorio 
canonicali ks. Wawrzyniec Mj'-yl proboszoz w Pra- 
chn>ku. Konkurs rozpisano na opróżnione probostwa 
w Gwoźaioy górnej, Starym Samborze i Jarosławia 
z terminem do Sl grudni .. Piezentę na probostwo 
w Bruohnaln otrzymał ks. Tadeusz Jasiowioz, pro
boszcz w Muiyłowioach.

K r o n i k a  Iwetśsh&a.
X  Z niedltelt. Pierwasa niedziela pełnego se

zonu zimowego. I teraz zmienia się jej dotychczaso
wy charakter. W niedzielą Ltaią iudaie dławili się 
kurzem uliozuym, w niedzielę jesienna brnęli po 
kostki w błooio, a teraz grzęzną w bL.łym, miękim 
śniegu. Z ss?.f po wy .i •bywano futra, które spoozywały 
tam szereg miesięcy strzeżone przed molami, ozy 
egzekutorem. Niw* kapaluszs, nowe keiSumy wyszły 
na plai pierwszy.

Nawet to dwa łabędzie l« gmaohu to.«. mn- 
ifCzn;go, patrzące z melancholią z góry w okna dwu 
admistraoyj dwu pism, a które pożółkły już z męki, 
na jską są wystawione, zmaszone słaohaó dzień cały 
kakafonii usiłowań artystycznych kandydatów na cu
downa dzieci, — dostały odpowiednią tualetę na zi
mę. Białe futerka skroił im kra wiec-śnieg. Swoją 
drogą, źj futerka te ró sTuie niepowae, jak zdolnośó 
opałowa magistrackiego drzewa i węgla, które zu
pełnie nie mają talentu do odgrywania roli , znicza". 
Aie od biedy i to wystarczy.

Nn corso lwowskiem tj. na ul. Akademickiej, 
pl. Miryackim i Karola Ludwika, aż lo okolic wi- 
niejąo/oh zapach im cznsoku, do miejsoa, które dzieli 
Kasę aszozędaości od czarnej giełdy — tłumy pań 
strojnych. We Lwowie biwiem wzzyatkie panie są 
strojąc. A jeśli mówi się c tłumie pań, to dodaó 
nsleś? jeszcze większy tłum mężczyzn. Wystawa stro ■ 
jów zimowych Dezpłatnie do oglądania. Spojrzenia 
psłne jadu i sazirośoi, ewentualnie spojrzenia zwy- 
oięzkie i tryumfalne. Pbnie od igieł i nici staczają 
w niedzielę zaciętą walkę o pieiwŁze miejsce.

Godzina dwunasta. Tłum kieruje w stronę 
kościołów. Na oawilę przerzedziły cię zastępy osób 
przechodzących główuemi ulicami, aby pńśniej znów 
zaroić chodniki. Stelest smiea, szner rozmów > wy
razów podziwu na widok jednej z iwowskieh „beautes*. 
Wszyotkie plotki pozbierane z oa!ego tygodnia dały 
sobie „rendez rous" na lwowskim corsie, Danie za
stanawiają się nad zabawami, które notuje tygodnio
wy kalendarzyk. Około drngiej pustoszeje ulica. 
Tylko gdzieniegdzie po miękim śniegu przesunie s ę 
bezszelestnie ktoś zapóźuiony  ̂ podążający szybko na 
obiad.

Popołudnie ukie same, j»k w każdą niedzielę, 
Porozoholzono się po „fire of olook’aeh*, ozęśó Lwo

wa zapełniła teatr, na ulioaoh cicho i spokojnie. Do
piero wieozoiem zaczyna żyoie pnisowai. Lwów prze
cież jest wielkiem miastem. Koncert, teatr, parę 
„warietes", wszędzie pełno. A z rastazraoyj wychy
lają się nieśmiało postacie, dośó niepewnie chodzące 
na własnych nogaob, które przy pomocy latarni, 
drogich, kochanych latarni, przeważnie doeuodzą do 
domów, wyglądem i pozą urągając wszelkiej „Elente- 
ryi*. Niektóry z tępioieli napojów spirytusowych 
nikwi w drodze w jakimś gościnnym rynsztoku i przy 
pomocy rycerza z półksiężycem dostanie się na za
służony spoczynek do hotelu pod Przestrzelskim. 
Stanowiska dorożkarzy przeważnie puste, jedynie 
konie widma i brodne sanki, mówią o tern, że ta 
kiedyś dorożkarz spał na kośle, czy grał z towarzy
szami w karty. Oni poznikali w czeluściach szy- 
neczków, aby oohłodzić się gorącymi napojami.

Pozamykano bramy domów, postacie kręcące się 
po nlicach coraz rzadsze. Dzień się kończy. Pierwsza 
niedziela zimowa przeszła.

x  Dr. K ailm ters Ostasiewskt-Barański 
wygłori w Kole literaoko-artystyoznom w piątek 29 
bm. o 8 wiecz. odczyt pt.: „Słowacy i Polacy w 
północnych Węgrzech". Członkowie „Kola* i Tow. 
dziennikarzw polskich, wraz z rodzinami, mają na 
odozyt wstęp wolny ; wprowadzeni przez nich gośoie 
płacą po koronie od osoby.

X  £  Koła literacko-artystycznego. Trzecią wy
stawę szkiców artystów-malarzy, członków Koi a
lit.*art,, otwiera wydział „Koła* w najbliższą nie
dzielę o 12 w południ* Do wszystkich malarzy 
rozesłano już zaproszenia z prośbą o współudział w 
wystawie; zapowiedzi brzmią bardzo pomyślnie. 
Sobotni wieozór z tańcami powiódł się doskonale. 
Przy dźwiękach kapeli wojskowej bawiono .się pod 
przewodem pp, St. Rygiera i Z Mernnowioza do 
4 rano.

X  B ocin lea  Słowackiego. W sobotę odbyło 
się konstytuujące zebranie komitetu dla uroczystego 
obchodu setnej rocznicy urodzin Słowackiego. Z po
czątku posiedzenia uchwalono regulamin czynności 
sekcyj, nautępnio skarbnikiem komitetu wybrano dr. 
W. 'Bieohońskiego. W skład aekoyi obchodowej to- 
mitetu weszli prócz dotychczas wybranyob pp. Wan
da 3n:::iaszkowjs raioa Boi. Buranowski, Tad. Cza- 
pelóki i red. Fiylini;. W’ dłuższej dyskusji omówio
no działania koraitesu a na wniosek red.
Ostaszewskiego-Barańskiego uchwalono w jak naj
krótszym czaeic powełdó do życia bimo komitetu, na 
wniosek r. d.w Krechowieoktago komnet postanowił 
wydać odezwę do społeczeństwa w sprawie obohodu 
10C rocznicy urodzin po«fy. W r. 1909 urządzonymi 
zostanie zjazd literacki, prócz t-*go komitet zajmie 
się uczozeniem gr bu matki Słowa*kiego, który znaj
duje się w Ubierda.

ą - Csterdziestoleoie pracy zawodowej obcho
dził wczoraj prezydent C uohciński. W południe w 
biurze prezydenta javn’ła się deputaeya oeohu bla
charzy i mosiężników i bronzowtrffów, oraz dawni 
uczniowie, wyzwoleni w pracowni p. Ciuohoińskiego, 
dziś samodzielni rękodzielnicy i przemysłowcy. Po 
przemowach wręczono p. Oiuohoińskiemu imieniem 
dawnych apzni fotografię domu, w którym jubilat się 
urodzi) i sklepu w ul. Krakowskiej w pięknej 
oprawie, imieniem członków korporacji adres w 
ozdobnej tece.

x  W ybory do rsd y  miejskiej m, L w em . 
Piorwezy komitat przedwyborczy już się ukonstytuo
wał. Zawiązali go lekarze lwowscy, aby wprowadzić 
do rady pewną ilość lekarzy oclem zapewnienia ra
dzie fachowych referentów dla spraw sanitarnych.

Do owych 50 ładnych, których 6-letni mandat 
wgasa z koncern roku bieżącego należą pp.: Acht 
Kazimierz, dr. Asohkes.a&e Tobiasz, Barda?* Ferdy
nand, Boiser Jakób, Bienieoki Aleksander, Cho/o- 
decki Józef, Gieobulski Władysław, Czarnooki Wło
dzimierz, ks. Dawidowinz Bogdan, Dzieślcwski Ro
man, dr. Daiwiński Piaoyd, Getritz Aleksander, 
dr. Głąbińskl Staniełsw, dr. Gryzieoki Feliks, 
Hawranek Gustaw, dr. Holter Wilhelm, Hud»c Józef, 
Ihnatowicz Jan, Jankowski Aloksander, Jaworski 
Kornel, Kroch Jakob, Lewicki Bolesław, dr. Lilien 
Biiwajd, dr. Lisiewioz 41-koander, Makowics Miohał, 
Makuse Józef, Markiewicz Stcnisław, dr. Maryański 
Aleksander, dr. W siński Marceli, Mokrzycki. Antoni, 
Pawłowski Bronisław, Pawiiszuk M.chał, dr. Pisck 
Wilhelm, Platowski Stanisław, Próohaioki Franoi- 
szek, Rewakowioz Hinryk, Riedl Elniund, dr. Ru- 
oker Jan, dr. Rutowski Tadeusz, Sohleyen Artur, 
SklepińBki Karol, Śliwiński Hipolit, Seleski Jan, 
Stacbiewicz Władysław, dr. Starzewski Józef, Thom 
Maksymilian, Wczelak Józef, Wencel Karał, Wiksel 
Jakób, Zawadzki Władysław.

Nadto dokouano aędą wybory uzupełniające w 
miejsce zmarłych w międzyozasie: Bykt, Dzikow
skiego, Langt i Michalskiego.

-I- Nowy konsul nleH ieoki we Lwowis. Ce
sarz udzielił egzeąnatnr nowemn niemieckiemu kon
sulowi we Lwowie Gwidonowi łledcn.

x  Powszechne wykłady nnlwarsyteekle. 
We wtorek dnia 26 b. m. Dr. B. Pawłowski: 
Królestwo polskie (181 & -  1830). Sala XIII uniwer
sytet!., ni. św. Mikołaja II ?. Początek o godzi
nie 6 —1 Dr. S. Grabski: Soeyelogia, cz. I. Sala III 
uniwersytetu, ulica św. Mikołaja 4, I p. Bocz. o
g- 71/,.

X  D sndziestoleeie „Echa". Sympatyczne 
towarzystwo śpiewackie obohodziło wczoraj uroczy- 
śoie rlwudziestolctnią rocznicę swego zawiązania. 
W roku 1887 dwaoastu załoiyoieli, za inicjatywą 
Juliana Fontany, związało się v  towarzystwo i od 
tej c h w i l i  zaczyna się rozwój „Eeha*. „Echo" r4o- 
było sobie sympatye pnbliozuości lwowskiej i kon- 
c e r la  jego tak w mieśoie naszem, jak w zdrojowi
skach w czasie miesięcy wakacyjnych, cieszyły się 
stałem powodzeniem. Od lat ezeregu duszą towarzy
stwa stał się Jan Gall, znakomity pieśniarz i jego 
to głównie pracy zawdzięczać należy rozkwit miłej 
śpiewoozej drużyny.

Jubileuszowy dzień lozioczęto w niedzielę ra
no mszą uroczystą w kościele katedralnym, w cza
sie której chór „Echa* odśpiewał „Motety niderlan
dzkie* Haceka i „Gaudę Mater Polonia* Gorozyokiego. 
Ponm odbyte się próba ęeneralna koncertu jubllen- 
szowego, a pc próbie w południe, w sali towarzy
stwa w gmachu sk&rbfeowskim zeszli się „Eohiśoi" 
oel<m złożenia hołdu Janowi Galiewi. Przemawiali 
do zasłużonego dyrektora towarzystwa dawni prezesi 
„Echa" pp. Fontana i Laskowuioki i obecny p. Do- 
mi 6*46 w 8 ki,

0 7 wieczór w wielkiej sali „Sokoła Macie
rzy" zgromadziły się tłumy publiozuuści. Obszerna 
sala zapełniła się prawie po brzesi. Koncert, Który 
zaszozyciU swą obecnością arcybiskupi ks. Bilczew- 
ski i Teodorowicz, rozpoczęła orkiestra IB pp. poń 
kierjwuiotwem rap. Konopaska, odegraniem paru 
k^mpoaycyj Żeleńskiego. Poozem nastąpiły produkoye 
wokalem. Chór „Eoha" dobrze wyszkolony, oiśpie 
w ,1 szereg kompozycji, nagrodzsnych na osiatnin 
konkursie „Ema*. I. nagrodę zdobył na koukuiBie 
Feliks Nowowiejski, za ntwór chóralny: „Żałobny 
pochód Kościuszai na Wawel* i utwór ten, trzyma
ny w tonie poważnym, zsdziwiająoy doskonałe* roz
łożeniem głrsów — najwięcej się podobał publiczno
ści. Dalsze dwie nagrody zdobył p. Władysław Cyr- 
bes za polonez „Hej gromadą waezmosciowie* i ma

zurek „Taki sobie, ale swój*. Obie kompozyoye bar

dzo miłe, lekkie i melodyjne, będą bezprzeoznie o 
zdobą programów konoertowyoh „Eoha*. Kompozy
tora wywoływano. Odśpiewano w dalszym ciąga a- 
twór Sarzyńskiego „Sztandary polskie w Kremlu* i 
Rndniokiego „Samotną limbę", oba zaszczytnie od
znaczone na Konkursie i Mfinohajmera zaaną już 
z dawna, leoz zawsze z takiem zajęciem słuchaną 
kompstyoyę „W starym dworze4*. Nowowiejskiego 
„Wieniec pieśni narodowych*, również nadesłany na 
konkurs, przyjęta publiczność entuzyastycznis. Pieśni, 
jakie w „Wieniec* wplótł bardzo pięknie dobrane, 
nkład ich harmonicznie wysoce zajmujący. W  cza
sie konoertu, który ukończył się około 10 wieczór, 
wręczono dwa wieńce dyr. Gallowi, a założycielowi 
„Echa* radoy Foatauie arządsono serdeczną owaoyę. 
Przemówił prezes Domiszcwski, poozem wręozono p. 
Fontanie cztery wieńce, z których każdy nosił for
mę jednej z liter, składających się na nazwę to- 
warzjotwa.

Serdeczny nastrój panował w czasie komersu, 
który miał miejsce w salaoh tow. kupców przy uliuy 
Czarnieckiego. Przemowom nie było końoa. Mówili 
pp. Fontans. Domiszewski, Lewandowski, Lasko- 
wnioki iwl. Komara zakończyły ochocze tany.

-4- B filo g  sprawy śp. Mallocea. Wczoraj 
wypuszczono z więzienia śledczego czeladników Stan
kiewicza i Obłąka, uwięź1 onych pod zarzntem zabój? 
stwa śp. Mallocoa, znalezionego 18 bm. w sadzawce 
przy ni. 29 Listopada. Sekcja lekarska stwierdziła, 
iż Malloooo zmarł wskntek zamarznięcia, Stankiewioz 
więc i Obłąk odpowiadać będą przed sądem tylko 
za lekkie uszkodzenie ciała.

X  B i u r  aa pL Krakowskim , będący sie
dzibą lieziyoh handlarzy mięsa, wiktnałów i towa
rów bławatnyoh, jest juz mocno zniszczony, a nadto 
panuję tam stosnnki zdrowotne nie najlepsze, więc 
postanowiono przjprcwadsló tam boaaj najważniejsze 
malioracye, a głównie zrekonstrnowaó miejsca ustę
powe, wyaii«nió zniszczone drzwi i dać nową podło
gę w całym bazarzs.

X  mula m ączucgo zaalazła kemisya magist,a- 
to w młynach „Marya Helena* przy ulicy Młynar
skiej i w młynie Thomów przy ulicy Janowskiej, 
Komisja postawiła wniosek zamknięcia oba młynów 
aż do wytępienia szkodnika, mol mąozLy jest bo
wiem dla zboża tem, ozem filoksera dla winnic.

X  Belurm oayszczenla n .  Lwowa. We- 
dtng wypracowanego przez miejski urząd bndowni 
ozy projektu, naczelni kierawniotwo czyszczenia mia
sta spoczywać ma w rękach jednego inżyniera, któ 
ry sprawowałby zwierzohniczą władzę nad robotni' 
kami nlicznym’, wózkurzami, farman«mi, taborem 
zaprzęgów itd. Całe miasto ma być podzielone na 
pięć okręgów, odpowiadających mniej więcej pięcia 
dzielnicom administracyjnym. W każdym okręgu ma 
być osobna strażnica czyszczenia z mieszkauiem do
zorcy, stajnią na 17 par koni, magazynami na na
rzędzia, szopami na wozy i z mieszkaniami dla fur
manów. Strażnice te mieściłyby się: przy placu Cło- 
wym w dawnej strażnicy ogniowej, w starej rztśni, 
na obecnym płaca badowmczym przy ul. Żieloaej, 
w realności dawniej Kamińikiob na 5 elazuej W o
dzie i w dzielnicy grodeokiej. Dozoroy na okręgaoł 
obowiązani będą dozorewao i zarządzać wszystkiem,
00 dotyczy czyszczenia miasta w ich okręgu, zdawać 
codziennie raport kierującemu inżyi itrowi i wyko
nywać kontrolę nal stróżami domów oo do ozystośoi
1 skrupiania chodników. Go do sposobu o»yszozenia 
miadta zawiera wspomniany projekt dwie szczególnie 
zalety, a to: że przed czyszczeniem z kurzu i śmie
cia ulioe mają być ektapiane, oraz, że czyszczenie 
es a się odbywać zupomooą szczotek maszynowych, 
wykonujących tę czynność szybciej , a przjtem 
taniej.

Ozy zozenle miasta odDywaó się mu oa gadziny 
10 wieczorem do 7 rano, a opróoz tej pracy nocnej 
szozotkami, będą po ulicach poustawiani t. zw. v*óz- 
karzc, celem zmiatania odchodów końsgioh i odpad
ków porauconyoh przez puuliozuośó. Koszta tak zre
formowanego czyszczenia miasta psdsne są w 2 al
ternatywach: Piarwssa obejmuje czyszczenia śródmie
ścia i dróg dojazdowych codziennie, bocznic oo 2 
dni, a odległych i mało uczęszczanych oo 3 dni; 
a rur11 zaś przewiduje czyszczenie bcoznio tylko oo 
trzeci dzień, odległych z»ś raz na tydzień W pierw
szym wypadku potueba 531.000 k. na robooimę, a 
na sprawienie inwentarza jednorazowa 144.000 k.; 
w drugim wypadku 434.000 k. na robooiznę i
104.000 k. na inwentarz, czyli najmniej 538 000 k. 
Mągisirat, pragnąc „powiązać końce* budżetn, n- 
ohwalił tylko 406.000 k. na robociznę i zalodwia
32.000 k. na Inwentarz, pozostawiając radzie miej
skiej, a w szczególności komisji budżetowej znale
zienie sposobu pokryoi:1 dla brakujących 100.000 k.

K ron ika krajowa.
0 4 ? u« czernie Truskawea. Na togorocznej 

wystawie lekarskiej we Lwowie otrzymał zakład 
zdrujuwo-kąpielowy w Truskawca złoty mrds? za 
postępy w rozwoju zakładu.

Jubfleusa „Ogalska* w Czernlowcaeh. 
Z Ozw.niewiec donoezą: Wozoraj odbyła się ta uro
czystość 30 lat istnienia towarzystwa polskiej nuo- 
dzieiy akademickiej „Ognisko*. „Ogn>sko* założone 
w r. 1877 skopia od trzech dziesiątek lat młodzież 
polską stndynjąoą na uniwersytecie w Czerniowcaoh. 
Pierwsrym praiessm „Ogniska* był p. Julian Trom- 
peteai4, Z okazyi jaiiieuszn odbyło się nroozyste 
przedstawianie w sali domu polskiego, poazeir ko
mers mkilenszowy, Wydziar „Ogniska" wystosował 
przy apo^^bcości jabileiszn pismo de swego ozłouka 
honorowego, are. ks. Bilozewskiego, a prośbą by ohoó 
■ oddali mocą swego urzędu, uprosił ozłonkom towa
rzystwa i ich następcom łaskę Bożą, * na jaj wido
my zadatek udzielił swega błogosławieństwa,

Lulew siulenie werdyktu rawy przysięgłych. 
Z  Cicrniowieo donoszą : Zaszedł ta niezwyzły wypa
dek, iż trybunał sądowy unieważnił jednogłośnie 
werdykt zasądzający ławy przysięgłych. Ghodziło o 
sprawę dwóch cyganów Achatows i Seuowiewa, 
którzy w Klimat zamordować mieli dla rabunka 
Wonlara i zabrać mu 68 koron, Unieważnienie 
nastąpiło dlatego, że świadkowi© zeznali wszysoy 
nir korzystnie dia oskarzonycr, Sprawa będzie zape
wne oddaną innemu trybnaaiowi przysięgłych.

Szkoła «ztygarów  zostanie przez związek 
polskich górnifów i teohntków otwartą 1 grudnia w 
Dąbrowie na Ś'ązkn wsohodnim. Na razie prowa
dzonym będzie tylko kar* przygotowawczy, w przy
szłym rokn przygotowawczy i fachowy. Statut i plan 
nauk został przedłożony e. k. ministerstwa rolniotwa 
do zatwierdzenia. Spodziewamy się, i< i wyniki 
prowadzenia szkoły zadowolą interesowane sfery, 
przekonają także i nieobętae dotąd zarządy kopalń 
ślązkioh c potrzebie szkoły i Re w krótkim ozasie 
związek będzie mógł zarząd szkoły złożyć w ręce 
wlaśo wego komitatu szkolnego. Na razie szkoła 
opiera się li tylko na inniiaszaoh związku, należy 
więc tambardziej liczyć i sp >iziewaó się, że społe
czeństw > polskie, a w pierweuirra rzędzie przemysł 
górniczy nio da aoaśó szkole z polskim językiem 
wykładowym.

Malweranwya kolejowe. 2>e Stanisławawa 
piszą: Śledztwo w sprawie malwersacji popełnionych 
w stanisławowskiej dyrekcyi dobiega końca, tak, iż 
w bieżącym tygodnia nastąpi wypuszczenie areszto
wanych na wolną stopę za kaaoyą. jfcŁozprawi odbę

dzie się w Stna sławrwie przed sądsm przysięgłych 
w lutym 1908, a przed sądem stan, insp. Siebansr. 
Waldeoker i Rudkowski. Wahlowie nie zostaną 
wcale ossarzeni.

Pożar v  końolele. W Tęgoborze wsi pow. 
nowosądeckieg' powstał oaegdaj ogień skutkiem 
pozostawionej płonącej świecy. Spalił się wiełkl dy
wan przeć, ołtarzem a ołtarz wielki został znacznie 
uszkodzony. S.ozęśoiem ogień nie przybrał wiąkszyoh 
rozmiarów.

f  n a l k u  p o f f i ie e k a a ,
§ Ks. btakuf ra  aesfaala. D» „Cir-

riera d’ Italia* donoszą z Petershnrga: „Depesza z
Witebska oznajmia, że mons. Rspp przybył do tego 
miasta i zamieszkał w willi swego brata, Konstan
tego barona Roppa. Okazała willa (dwór) znajduje 
się w oentrum wielkiej posiadłośoi Miszcza. Moni. 
Ropp pozostanie tam przez dwa miesiące, a potem 
będzie mnsiał osiedlić się w Pskowie.

Kapituła dyecezyi wileńskiej nie chce nio wie 
dzieó o wyborze administratora dyecezyi. W  ten 
sposób stosunki między rządem centralnym, a kapi
tułą dyeoezyalną są zerwane. Papierów i dokumen
tów, wysyłanych przez rząd do episkopatu w W il
nie nie przyjmuje się: nikt nie otwiera takieh pism. 
Prasa rosyjska zaznacza, że sytnaoya jest po
ważna*.

f  H< J a j  dar. Z  Wiednia donoszą, ii  br. Zie- 
miałkowska, wdowa pr śp. min. F. Ziemiałkowskim
ofiarow&łs 20.000 koron na rzecz wiedeńskiego koła 
tow. szkoły Indowej im. Sobieskiego, z tem, iż pro
cent od samy tej ma być obróoonym i u ntrzymasie 
we Wiedniu szkoły polskiej im. br, Ziemialkow, 
skiego.

§ Zmbnrieaia n» unlwersrtetneh austriac
k ich  nie nsiają. W  Insbrnkn w sobotą podozas 
zgromadzenia niemieckich katolickich stndeiców, na 
ktorem miano i aprotestow&ć przeciw sobotnim naj
ściom w Pradze, gdzie obito pewnego Katolickiego 
studenta techniki, przyszło do starć między wolno- 
myślaymi stndentami niemieokiml a katolickimi. 
Rektorowi i kilku profeiorom powiodło się jednakie 
przerwać bójkę. Później przyszło na nlioy do ponow
nego starcia, w którem po oba strona iw było kilk n 
rannych.

Z powoda tych zaburioń minister oświaty, jak 
donoszą z Wiednia, ma zamiar w najbliższym czasie 
zwołać konferoncyę rektorów wszystkich uniwersy
tetów anstryaokich.

f  lU om ioa Radeckiego. W Wiedniu oboho- 
dzoco wczoraj uroczystość BO rocznicy śmierci mar
szałka Radeckiego. Uroczystość rozpoczęła się od
prawieniem reąniem w obecności cesarza, następoy 
tronu, aroyksiąźąt, * miestnika, ba,mistrza, mini
strów, oraz naczelników władz. Ns plaon przed 
pomnikiom Radeckiego, przybranym wieńcami, usta
wiły się kompanie wojsk pieszych, stojących w W ie
dnia, oraz depntaoys stowarzyszeń weteranów. Dc 
weteranów, którzy służyli pod Radeokim przemówił 
nesiąpoa trorn aroyks. Franciszek Ferdynand, po
ozem obecn* oddziały wojsk i weteranów przeaefilo- 
wały przód nim. Publiczność ugotowała aroyksięcia 
owaoyę. Następnie odbyło się w ratuszu przyjęeie, w 
którem wzięty udział depntacys wszystkich stówa 
rzyszen weteranów, or«z miniiitrowie wśród nich 
takie p. Abrabamowioi,, naoreinicy władz iii. Prze
mawiali bnrmistrz Lneger, minister rolniotwa Kben- 
hooh, oraz prezes związkn weteranów.

§ K siężm oika Pia Boalha, która ebecnie się 
znajduje na zamka Pallour przy Brizsn a rodziny 
saskiego podkomorzego hr. Sohdnberga zostania w 
początku grudnia przewiezioną na pensję „Habs
burg* do Grias nr y Bożen.

X  Radia tu. W Wiedniu w fizycznym inotytn- 
eis uniwersyteckim prof. dr. Franoiszka Exaera, 
gdzie przeprr wrdzane oą prace i stndya nad radium, 
uzyzkano z 10.000 kg. blendy iranowej, kton, pań
stwo oddało do nżjtku akaiemi nmiejętmośoi, trzj 
gramy radmm, największą ilość, jaką kiedyKolwiok 
wydobył jakikolwiok instytut naakowy. Z aeyskans- 
go radlnin, ktćie s»rai> jako biały prostsk przecho
wany jest w fizycznym instytucie, nzyezoac gram 
zudkomitemn angiaiekiemn fizykowi sir Williamowi 
Ramszyowi. Konta azyskania radium wyaiosły
30.000 k. choć w metodzie wydobycia go nie za- 
etoswauo no wy oh sposobów. Grata więc kosztował
10.000 k., oo przy dotychczasowej nenie 400.000 k. 
za gram, jest kwotą miłą.

§ Z Wiednia pił/ą : D. 29 bna. fj. w nijbliiszy 
piątek odbędzie się pod protektoratem niestrudzonej i 
zawsze tak ofiarnej księżnej Maryi Adamowej Labo- 
mirskiej w wielkiej sali Towarzystwa mnzyoznego 
kom art na dochód tutejszego palskiego Towarzystwa 
św. Wincentego a Paulo. Zima idzie, a biedaków 
wśród polskiaj lidnośoi Wiednia moc wiem. Księżna 
Lnbomirska chce im zaten. przyjść z pomocą i zajęła 
się za^az, zaledwie tylso przyjechała do Wiednie, z 
całą energią urządzeniem konoertu. Ma on zapewoio- 
ue powodzenie artystyczne, ba ndzisł w konooreis 
weśmie miedzy innemi znakomita artystka-śpiewa
czka Opery nadwornej p. Selma Knra.

S Proces Nanmowa I tow. w W enecyi nie 
ryohło się rozpocznie. Na wielką trudność natr&la 
tłumaczenie rosyjskich aktów prooesn, korespondenoyi 
Nanmowa, Tarnowskiej 1 Pryłukowa itd. Ponieważ 
w Wenecji nie znaleziono tłasLaczL, znającego grun
townie języka reiyjukiego, przeto papiery będą edfr- 
słane do ministerstwa spraw cagranioznyoh w Rzy
mie, gdzie je przełoży na język włoski jedan z urzę
dników. Potrwa to dłnge, gdyż materyałn jest dnżo, 
a większa część papierów jest spisana pismem dro- 
bnem. nieczytelne®.

Tarnowskaja, bona Perier i Pryłnkow nie ży
czą sebie, aby ich sprawę sądzono przed trybnnslem 
włoskim; leoz za pośredniotwem swych adwokatów 
domagają się, by sprawę przekazano sądom rosyjskim. 
Obrońcy dr. Rizcnfeld i dr. Lnzzatti n dniają 
•przeciw tem, że zarzucane ich klljentom czyny ka
rygodne nie były popełnione na ziemi włoskiej, a 
uwięziono ich pozi obrębem terytorynm włoskiego; 
przeto sądy włoskie są w danym wypadku niekom
petentne. Kwestya kompoteaoyi będzie roztrzygniętą 
za kilka dni.

9 Zamek w Bari, do którego przywiązana jest 
wspomnienie Królowej polskiej, żony Zygmunta I, 
Bony Sforza, przeznaczony został na przeróbkę, sku
tkiem której właśoiwie history ima pamiątka ta zmie
ni znpełtue oharaatar i przestanie istnieć. Zamek, 
pamiętający jeszcze średnie wieki, w ostatnich cza
sach byt w zapełnem oposzozenin, pomimo, że od 
dawna przeznaczony był na więzienie karne. Wobec 
waląoyoh się baszt i marów, ton arsystwa historyoz 
oe, opiekujące się zabytkami Apnlii, upominały îę o 
restauracyę zamku, tymozasem, jak donoszę i  Rzy- 
ma, rząd włoski postanowił teraz przebudować oały 
zamek z przeznaczeniem, jakie miał dotąd, tj, na 
więzienie i z zastosowaniem go ds dzisiejeiyeh wy
magali. Zdaje się, że jat w oiąga przyszłego lata 
rozpocznie się rozbiórka. W zamka tym zakończyła 
życie królowe Eona Sforza, w ltitspadzie 1557 r., 
t). w półtora roku po przybyciu z Polski do Włoch. 
Umarła na rękach swego generalnego rządoy Pappa- 
oody. Na rok przedtem otrzymała była od Filipa II. 
pałac Sangererino w Neapolu i rezydencję Poggio- 
reale pod Neapolem w dożywotnią używalność. W
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unika w Bari mieszkała również jej matm Izabela 
Aragońska.

§ U więzienie bankiera. Jak jc-i Unieśliśmy 
uwięziono w Altonie radcę komercjalnego Moellera, 
właśó. dnie; firmy woskowej. Moeller pozostaje pod 
zarzutem. sfałszowania bilansów, które we wrześniu 
u. r. przedstawił bankom oelem uzyakaira dalszego 
kredytn. Bilanse te wskazywały ua aktywa w kwo
cie 61/4 mil. marek, podezaa g ir  iuś w j wrzos pas
sy wa wynosiły 8 —9 mil, morek. Maelfsra z więzie
nia me wypuszcz/r;o, ponieważ ani on, ani jogo ro
dzina nio mdłrłs złożyć 1,000.000 marek, żądanej 
przez sąd kauoyi. Uwięziony przyzna! aię do winy, 
a fałszerstwo tłu ni-tezy "hęoią uzyskaiii kredytn, 
celem utrzymania fabryki i uregalowwtća spraw fi- 
nansowych.

§ Kolorowy frak. Z Paryża piszą: Na premie
rze komedyi R. de Flers’a i Ciiilavct’a w Gymnase 
miało miejsce następująco zdarzenie: Aktor Bnrgnet 
w seenie balu odbijał o.i innych ao.estników zaba
wy,.. brunatnym frakiem. Publiczność bardzo wybo 
rowa zaczęła sykać i klaskać ironicznie. Zaczęto aa 
łam ich gazet przedyskutswy wać sprawę kolorowych 
fraków, jednak... na próbie generalnej „Simsona4, 
w teatrze Reu-aissance, modny jej autor Henryk Bern
stein nu azał się w brunatnym fraku. Moduemu ak
torowi wybacza się także wykroczenia, tern bardziej, 
ie na premierze sztuki pojawił się odziany „aa czar
no i teraz, jak donoszą z Anglii, zaowu ks. Or
leański na weselu siostry wystąpił w bławatkowym 
frakn, również jak jeden z jego przyjaciół, a wie
czorem wszyscy gośoie wsselui pojawili się w zwy
kłych żakietaoh. Ta nowa moda będzie jednak krót
kotrwałą, frak czachy zwyoiężył frak czerwony, zwy
cięży i inne barwy. Nawet Bonrgetowi, Dcschanełowi, 
Bargy’emu, Gnitry’enin, hr. do Castellane i innym 
sławnym paryskim elegantem nie udało eię zdobyć 
prawa obywatelstwa dla kolorowych fraków.

Zmarli.
Roman Kraj sstnf twicz, właściciel dóbr, ur. 

w r. 1842, zmarł 22 bm. w Karapozyjowio nad Cze- 
remoBiem. Pngrzeb śp. zmarłego odbył się wczoraj 
tamie.

W ładysława Niezabitowska, córka Jnljana 
Dąbrowskiego a wnuczka Józefa Dąbrowskiego, ge
nerała ^ojsk polskioa, umarła w Jarosławiu, prze
żywszy lat 7-3. Zmarła była wzirem matrosy pol
skiej i patryotki. W wypadkach r. 1863 brała go
rący udział', Cześć jej pamięci.

Ze stowarzyszeń.
Konkurs na posag 400 k. z fuadacyi śp Stef a- 

n i j'r. Zamoyskiego ogłasza tow. wzaj. ubezpieczeń 
urzędników prywatnych z terminem d„ 80 grudnia. 
Ubiegać się mogą, tylko dziewozęta od 16 do 24 lat, 
fcierotypo osłonkach.

a o  rooznici  mprow,idz.nia się do gmaohu, 
luządza „ouról-Maoierz" dnia 1 grudnia u roczysty 
wieczór muzykalno Reklamacyjny połączony z ćwicze
niami gimnastyoznemi.

Zgromadzenie tygodniowe tow politechnicznego 
we Lwowie odbędzie się we środę 27 bm. o 7 wlecz. 
Na porządku dziennym dyskusja nad sprawami obję- 
tem. programem V Zjazdu austr. inżynierów i archi
tektów w Wieaniu

W „Engiish Cirole" (Rynek 1. 9) we wtorek 26 
bm. o 7 30 wieoz. wygłosi p dr. A  Waldmann odczyt 
pt. „Internatiunal langungoa and international corre- 
spondence" poozem nastąpi dyskusja o Esperancie.

Zaprzeczenie.
W „Sławie Polskiem“ z dnia 9 listopada 1907 

ar. 521 w wiadomościach bieżących pojawiła się 
korespondenoya tej treści: „Starania o gimnazyum. 
Z Łańonta donoszą, że pojawił się tam wniosek do 
ZwierzoLności gminnej o założenie gimnazynm w 
tem mieście. Postaw.r ten wniosek rejent Ożarkie- 
wioz i zaproponował, żeby ten wniosek podać no 
ręoe posła Markowa.1*

Cała ta korespondenoya jest wynikiem bujnej 
a złośliwej fan«azyi, gdyi ja ani takfigo wniosku na 
posiedzeniu Zwierzokności gminnej nie stawiałem, a 
tem mniej radziłem udawać się z tem do posła 
Markowa, z którym zgoła żadnej nie mam styozco- 
śoi. Ponieważ „Słowo Polskie4 przesłanego prze- 
Minnie sprostowania nie raczyło umieścić, przeto n<? 
tej drodie zadaję kłam dotyczącemu korespondentowi 
i pouozam go, że nazywam się Orzakiewicz, a nie 
Ożarkiewioz, e ozem jako mieszkaniec Łańcuta wie- 
iiiec pewinien.

Łańcut 24 listopada 1907.
Gabryel Orzakiewicz, ok. notarynez.

Pani Cierpi na błędnicę. Pani zapewne nie 
uważa, iż cera twarzy i ciała się zraiea.a, &ź na- 
resioie wyraźnie żółta cera wpadnie w oozy i ró- 
źnegi rodzsj'1 niedomaganiu zwrócą nu to uwagę 
Pani. Lekarz stwierdza lare.zcie bleduicę w eilnym 
stopniu. Wszelkie środki jeedyozne nie pomagają. 
Ps.ni musi na poleconą dyet5 i liczno spacery na 
świeżem powietrzu zważać, przytem jedaak „Sirotin 
Moche", przyjemuie smakujący preparat gwajakolo
wy, odda Pani najlepsze usługi i stopniowa popro • 
wadzi do zdrowia. Nie omieszkaj węo Pani zwrócić 
na to uwagę swego lekarza, aby pani zapisał tan W 
każdej apteei się znajdujący środek jak najrychlej.

Stacza demonstracyjna maszyn Lipskiego 
przemysłu oemento w ego Dr. G a s p a r e g o  i S p k i  
do wyrobu cementowych daohówek, cegieł i płyt we 
Lwowie: „Przemysł cementowy* ul. Łyczakowska
1. 78 (Hening- d).

Bardzo dobrze się ucząca a uboga panien
ka W. St. zaleconą tam została przez jedną z bar 
dzo poważnych i zacnych pań, cel.m rozpisania dla 
miej składki i przyjścia jej w ten sposób z pomocą 
dla dokończenia nauk. Łaskawe datki ptzyjmuje ad
ministracji. „Gaz. Nar.4 pod literami W. St.

B ere rtnar Iwowskleiro teatru nHe|skiex«.
We wtorek „Mignon*.
W  środę po raz pierwszy „Szkoła" sztuka w 4 

aktaoh Z. Kaweckiego,
We oswartek ^Trawiata", występ p. Bohus i p. 

Dianiege.
łtepertnar teatra krekowsluex«

W e wtorek „Narzeczona w depozycie".
We środę „Oiooia Bardach", „Epidemia" i „K ró

lewicz Jaszczur".
W e czwartek „Narzeczona w depozyoie".
W  piątek „Kordyan" Słowaokiego.
W  sobotę „Ich ozworo" Zapolok»„j.
W  niedzielę popołudnia „Zażarty automobi- 

lizta", wieczór „Ich czworo" Zapolskiej.

— Wczoraj popołudniu odbył się w sal: 
klubu pocztowego wiec urzędników pocztowych 
Przewodniczący, pkezes grupy ofieyał Antoni 
Heinrich zaznaczył, że urzędnicy będą walczyli 
o polepszenie swego bytu drogą legalną i nie 
dadzą się porwać prądom radykalnym. Po dal
szych przemówieniach uchwalono przedłużone 
rezoiucye co do polepszenia płac, co do iosua- 
ków awansu i co do wydania pragmatyki służ 
bowej.

— Sąd przysięgłych skszał 20 letniego Fry
deryka Glossa, kantorzystę fabryki sody w 
Szczakowej, który zdefraudował tam 5000 kor., 
na rok więzienia, Gloss wybrał się był do Ame

ryki, ale po drodze w Berlinie, jak podaje, skra
dziono mu 4600 kor. i dlatego powróci! do 
kraju, gdzie go wyśledzono i uwięziono.

23
— W  niedzielę rozpoczął się w Warsza

wie z j a z d  d e l e g a t ó w  P o l s k i e i  
M a c i e r z y  s z k o l n e j ,  którzy zjechali 
do Warszawy w liczbie przeszło tysiąca. Walne 
zgromaazen'e odbyło się w sali Filharmonii, po
siedzenia sekcyjne w gmachu stow. technickiego. 
Wczoraj delegaci zwiedzili Uranię i szkołę kup
ców im. Chrzanowskiego, wieczorem zgromadzili 
się na zebraniu towarzyskiem w sali stow. 
technickiego. Dziś rano odbyło się pierwsze po
siedzenie plenarne.

— W Warszawie aresztowano Esterę W i- 
tenbergową, w której mieszkaniu znaleziono fa 
brykę fałszywych paszportów i wydawnictwa 
P. P. S. W Markacn pod Warszawą aresztowa 
no Zofię Seremanównę, w której mieszkaniu 
znaleziono skład wydawnictw nielegalnych.

Jubileusz firm y Gebethnera i Wolffa.
Dzis 25 bm. upływa lat 50 ed chwili po

wstania w Warszawie nowej księgarni pod firmą 
„Gebethnera i Wolffa", która z pośród kilku za 
służónych krajowi dawnych firm wydawniczych 
jedna bodaj przetrwała burze i przesilenia, na
wiedzające Królestwo w tym okresie, okrzepła 
i rozwinęła się, przyczyniając się skutecznie ao 
podnoszenia czytelnictwa i kultury.

Losy młodocianej firmy w początkach jej 
istnienia ściśle związane były z dzielną i szeroką 
działalnością Towarzystwa rolniczego; prezes 
bowiem tej instytucyi, hr. Andrzej Zamoyski, po
wierzył firmie opiekę nad „Rocznikami* Towa
rzystwa, ich ekspedycyę i administrację wydaw
nictwa. Dzięki temu firma wchodzi w stosunki 
z licznemi kołami ziemian na całym obszarze 
historycznej Poltki, a posiadłszy zaufanie wy
dawców i księgarzy zagranicznych, zdobywa so 
bie coraz większą popularność,

Doiobek półwiekowej pracy wydawniczej 
firmy p>zedstawia się w cyfrach w sposób na
stępujący: W okresie 5o letnim wydala firma na
kładem własnym ogółem dzieł 1595, licząc tylko 
pierwsze edyeye, w 6,415.000 egzemplarzach. 
W dziale nutowym zawdzięczamy firmie wydaw 
nictwo znacznej części dzieł Moniuszki, wszystkie 
dzieła Chopina i wiele innych, ogółem 4361.

W tym znacznym, jak na nasze stosunki, do
robku wydawniczym znajdują się owoce z róż
nych pól pracy i myśli ludzkiej zbierane, firma 
bowiem nie zaklepiła się w specyalnych wyda
wnictwach, lecz czujna na potrzebę chwili, przy
stosowywała się do tych potrzeb, starając się 
zawsze godnie swym zadaniom odpowiedzieć. 
Dział historyi i beletrystyki przedstawia się naj
pokaźniej, przytem firma Gebethnera i W olfa 
pierwsza podjęła w Królestwie w szerszym 
zakresie szereg ozdobnych i wykwintnych wy
dawnictw albumowych. W  ostatnich dwóch latach 
odradzającej się szkole narodowej dostarczać po
częła nowych licznych podręczników. Dla szkoły 
początkowej wydano szereg elementarzy, z któ
rych „Przyjaciel ludu" rozszedł się w liczbie
120.000 egzemplarzy.

Z dwóch wspólników założycieli pozostał 
przy życiu jedeD, p. Robert Wolff, który pomimo 
sędziwego wieku nie przestaje interesować się 
sprawam* firmy i w jej pracach bhrze zawsze 
udział czynny.

S. p. Gustaw Gebethner zmarł w r. 1901. 
Współwłaścicielami firmy, oprócz o. Roberta 
Wolffa, są: svn iego dr. Józef W olf, reaaktor 
„Tygodnika Ilustrowanego4, oraz syn śp. Gusta
wa, p. Jan Gebethner.

Dla upamiętnienia jubileuszu firma zadekla
rowała rb. 3.000 na Kasę przezorności pomocni
ków księgarskich, na rzecz swoich współpraco 
wników w stosunku do lat pracy w firmie, oraz 
funduje bibliotekę wartość 1.500 rb. dla nowo
powstającego seminaryum nauczycielskiego w 
Ursynowie. Nadto jubilat Robert W olf składa 
rb. 1.000 kasie literackiej w Warazawie, jakc 
fundusz żelazny, z którego procent ma być obra
cany zs zapomogi dla wdów i sierot po zmar
łych literatach

2 : e : i j o
— Jak wielkie jest pożądanie ziemi wśród 

włościan na Wołyniu dowodem rach, wywołany 
ogłoszeniem ks. Liszewskiego, proboszcza x Ho~ 
rodnicy, w gub. wołyńskiej, który dał znac o 
zamierzonej w okolicach tego miasteczka parce- 
lacyi wielkiego obszaru ziemi na dogodnych 
warunkach. Ze wszystkich okolic zgłaszać się 
poczęli chętni kupna. Z Sitaóca, w gub. lubel
skiej, donoszą, że w 4 wsiach tamtejszej parafii 
znalazło się chętnych do emigracyi za Bug 174 
rodzin, w tem 840 dusz Zdeklarowali oni kapi
tał 29,460 rb. Znajdują się między nimi i 
rzemieślnicy: kowala, siewcy, młynarze, koło
dzieje. Z powiatu zamojskiego pociągnęły też do 
gub. wołyńskiej masy włościan oglądać ziemię 
pou Horodnicą.

2  całego świata.
BeroO m or. Wczoraj poco.ndniu zebrało się 

na placu Wielkim około 4,000 ludzi, aby demon
strować przeciw drożyiaie środków żywnośoi. Prze
mawia! pos*l do rady państwa Niessaer oraz pewien 
czeski socjalista. Po zgromadzenm odbył się poohód, 
niesiono t_blice z napisami i śpiewano pieśni, craz 
wznobaono okrzyki. Pized dumem robotniczym pono
wnie wygłoszono mowy. Pochód rosszedł się następ
nie w spokoju. Wypadku nio było.

Kalknta. Strajk kolejarzy na kolejach indyj
skich trwa dalej. Kursują tylko nieliczne pociągi.

Calentta. Konduktorzy linii kolejowej z Ben- 
galu do Nigppr zastrajkowali. Strajknjący kolejarze 
kolei wschodaio-indyjekiej pozostali przy swem po 
stanowieniu uie rozpoczęcia rokowań z towarzyst
wem, póki wydalona służba uie będzie napowrOt 
przyjęta.

Sprawy parlamentarne.
Pretensje rnskfe.

„N. fr. Presse* pom^szcza z poselskich kół 
ruskich komunikat, w którem powiedziano, że 
klub ruski zwracał się do prezydenta ministrów 
w kwestyi, dlaczego minister dla Gal:cyi zawsze 
mianowany jest z pośród członków Koła poi., a 
nie z pt,śróa posłów Galicy;, tak, żp Rusini mc 
gą go uważać jedynie jai;o ministra dla Polaków 
a nie jako minintra dla całej Gaheyi. „Odpo
wiedź—powiada komunikat -jaką Rusin' ns wielo 
krotne swe w tym kierunku zapytania otrzymali 
wreszcie od bar. Becka, kazała się spodziewać, 
że bodaj nowo mianowany minister dla Galrcyi 
złoży tego rodzaju obowiązujące oświadczenie, 
iż będzie strzegł w równej mierze interesa ru
skie, jak i polskie*. W międzyczasie — mówi

dalej komunikat — dowiedzieli się Rusini o nc- 
mmaoyi p. Abrahamowicza, którego uważają za 
swego przeciwnika. Sądzili, że p. A. dopiero d. 
26 bm. Łęazie zamianowany i przed tym dniem 
żądano oświadczenie złoży, to ież nomiuacya i 
zawiadomienie Izby już 22 bm. dokonane, były 
dla nich niespodzianką. To leż zaznaczą przy 
sposobności dyskusyi nad tą nominacyą, a gdyby 
do owej rozprawy w Izbie nie przyszło, przy 
dyskusyi nad prowizoryum budżntowem swoje 
stanowisko w kwestyi tego mianowania.

Kalendarium p*fi»mentarne.
W  bieżącym tygodnia powinna komisya u- 

godowa austr. Izby posłów skończyć swe odh.- 
dy i dr. Pergelt, jako jej sprawozdawca mógłby 
w pełnei Izbie wystąpić już 3 grudnia. Potrzeba 
atoli, aby do tego czasa Izba uporała się z 
wszystkimi wnioskami naglącymi i dalsza ich 
powódź nie groziła zalewem ugodzie. Izba po
słów na załatwienie tego drugiego czytania prze- 
dłożeń ugodowych miałaby zaledwie 10 dni cza
sa, bo najpóźniej 14 grudnia musi się niemi za
jąć Izba panów, aby rzece przed końcem roku 
rzeczywiście ustawowo załatwioną została.

Izba posłów przed feryami świątecznemi 
musi jeszcze załatwić prowizoryum budżetowe aa 
r. 1908 i — o ile zechce i będzie mogła — spra
wę zniżenia podatku od cukru, jako też obniże
nie nalezytości pocztowych i poczynienie ulg w 
opłacie za telefony, tak znacznie przez b. mini
stra handlu Forzta wyśrubowanych. Rząd skłon 
ny jest do pewnych ustępstw w tych sprawach, 
ale czy Izba posłów znajdzie tyle energii, aby 
prócz młócenia wniosaOw naglących, coś pozy
tywnego zdziałać? najbliższa przyszłość okaże.

Ostatnie wiadomości.
Wiedeńska „Alldeut. Corresp." donosi z kół 

ewangelickich kolonistów w Galicyi, że w sfe
rach miarodajnych postanowiono N i e m c o m  
dać w G a l i c y i  g i m n a z y u m ,  za znie
sione niemieckie gimnazyum w Brodach. Jako 
siedzibę tego gimnazyum wymieniają S t r y j  
lub B i a ł ę. W prawdziwość tego doniesienia 
nie chce się wierzyć, ale ze br. Beck teraz ze 
wszystkimi konferuje i na prawo i lewo rzuca 
onietnice, więc i ta wiadomość może nie być 
pozbawioną pewnych podstaw...

Na S 1 ą z k i ąustr. w okręgu wyborczym 
frysztacko bogumińskim, gdzie 14 pm. odbędzie 
się w y b ó r  p o s ł a  d o  p a r l a m e n t u  
w miejsce soc. Regera, który złożył mandat dla 
zrobienia miejsca p. Daszyńskiemu, wyborcy na
rodowi postawili kandydaturę Henryka Bury, ro
botnika i sekretarza „Ch^ześoijańskiej organiza
c ji"  w Karwinie.

P a r l a m e n t  n i e m i e c k i  na dru- 
giem posiedzeniu teraźniejszej zimowej sesyi 
przekazał traktat między Niemcami a Niderlan
dami w skrawie ubezpieczenia od wypadków ko- 
misyi z 14 członków, poczem przydzielono korni- 
syi z 21 członków projekt ustawy co do karania 
obrazy majestatu. Na dzisiejszem poniedziałko- 
wem posiedzeniu znajduje s.ę interpeiacya w 
sprawie drożyzny środków żywności i węgli.

Banicya portugalskiego następcy tronu.
„Liberał4 douosi, że banieya portugalskiego 

następcy t"onu spowodowaną została tem, iż pro
sił on króla, aby zasadniczo zmienił swoją po
litykę lub na korzyść jego zrzekł się tronu. Na
stępcę tronu miał dodać, że liczy na poparcie 
przywódcy jednego ze stronnictw politycznych.

Portugalski następca tronu Dom Louiz Filip 
książę Bragancyi, ukończył dopiero w tym roku, 
21 marca, lat dwadzieścia. Pełnoletnim ogłoszony 
został, gdy miał lat czternaście i wówczas za
przysiągł wierność królowi i ślubował, że bidzie 
chronił religię katolicką. Następca tronu jest smu
kłym młodzieńcem a z twarzy podobny jest do 
swojej pięknej matki, Królowej Amelii, która go 
wychowywała bardzo surowo. Król Karol, który 
sam w’ada pięcioma językami, kładł wielką wagę 
do tego, aby jego synowie (młodszy, infant Ma
nuel, książę Baja, liczy obecnie lat 18) otrzy
mali gruntowne wykształcenie.

Jak wiadomo, portugalski następca tronu 
odbył przed kilku miesiącami podróż do portugal
skich kolonij w Afryce. Gdy powrócił, był w 
swoich wystąpieniach i wyrażeniach bardzo o- 
strożnym. Obeone więc jego niebywale ostre, a 
można dodać i nietaktowne wystąpienie przeciw' 
ojcu, uderzyło wszystkich.

Vi(jo8a, dokąd został odesłany, jest małem 
miasteczkiem na pótnocy Portugalii, w pobliżu 
granicy hiszpańskiej. Znajduje się tam stary za
mek i pałac królewski, który niegdyś był rezy- 
dencyą książąt Bragancyi.

Według doniesienia pisma „El Mundo4, w 
kołach politycznych obiega pogłoska, że jedna 
z eskadr portugalskich zbuntowała się. Dziennik 
wymieniony nie mógł sprawdzić tej wiado
mości.

Telegramy i telefonematy
*

z dria 25 listopada 1907.

Prognaza pogody.
Wiedeń. Prognon- oentrnloego zakładu mete

orologicznego w Wiedniu na dzień 26 listopada.
W Galicyi wschoiniij: Przeważni© po -

chmurno, wiatry, bardzo "Modno stan pogody 
lepszy leoz niestały.

W Galicyi zaohodniej: Pochmurno, miernie
wiatry* temperatura mało zmieniona, potem o- 
pady. ________

Zaprzysiężenie JE. Airrahamowicza.
Wiedeń. Dziś o godz. 10 przed południem 

w zamku schónbruńskim cesarz zaprzysiągł no- 
wu mianowanego ministra dla Galicyi Dawida 
Abrahamowicza. Przy tym uroezvstym akcie in
terweniowali: gen. adjutant hr. paar w zastęp
stwie ochmistrza dworu Leopolda bar. Gudenusa 
oraz prezydent ministrów bar. Beck. Formułę 
przysięgi odczytał radca mimsteryalny Oskar br. 
Yillani. Po zaprzysiężeniu monarcha przvmł p. 
Abrahamowicza na osobnej audyencyi.

Z Portugalii.
Wiedeń. „Son. u. Monlags Ztg." donosi że 

poselstwo portugalskie w Wiedniu prosi o za
komunikowanie wiadomości, iż nieprawdziwą jest 
pogłoska, jakoby między królem portugalskim a 
następcą tronu przyszło do nieporozumienia a 
również nieprawdziwą jest pogłoska o wygnaniu 
następcy tronu.

Z Węgier.
Zagrzeb, „ńgramer Tagebl.4 donosi z Bu 

dapesztu, że Chorwaci w parlamencie węgierskim 
przygotowują się do najgwałtowniejszego oporu 
przeciwko ustawie upełnomocniającej. Każdy z 
40 posłów chorwackich wygłosi co najmniej 
5 godzinną mowę.

Rokowania pomiędzy Chorwutami a prezy
dentem izby poselskiej, Justhem, są przerwane.

Rząd węgierski rozwiąże prawdopodobnie 
sejm chorwacki.

Budapeszt. Na dzisiejszem posiedzeniu sej
mu obstrukeya Chorwatów odbywa się nadal. P. 
Supilo protestuje przeciw temu, że na ostatniem 
posiedzeniu przeprowadzono narady odrazu 
□ad trzema artykułami autonomicznej taryfy 
clowej,

Przewodniczący przerywa mówcy, oświad
czając, że w myśl regulaminu niedopuszczalna 
jest krytyka lub protesty przeciw uchwałom izby; 
nadto jest dosyć wypadków w dziejach obrad 
izby, iż razem prowadzono dyskusyę nad po
szczególnymi projektami ustaw.

Gdy poseł Supilo da'ej mówił o tym te
macie, odebrano mu głos.

Z Rosyi.
Trzeeia Duma.

Petersburg. Po dokonaniu obrachunku gło
sów do komisji finansowej, złeżonej z 33 posłów, 
okazało się, że z posłów polskich wybrano pp.: 
Grabskiego, Żukowskiego i Montwiłła, którzy o- 
trzymali więeej głosów, niż kadeci.

Petersburg, Złożenie deklaracji rządowej 
w Dumie odroczono do przyszłego tygodnia. Slo- 
łypin ma w swej deklar&cyi położyć naoisk na 
potrzebę wydatnej pracy ustawodawczej, oraz 
przyspieszenia dyskusyi nad przedłożeniami rzą- 
dowemi, oraz rycntego załatwienia budżetu.

Ruch agrarny.
Petersburg. Z różnych stron donoszą, że 

włościanie w guberniach wielkorosyjskich i ma- 
łoru^kicb gromadnie występują z gmin i tworzą 
zagrody osobiste. Komisye rolne zatwierdzają 
wszędzie pospiesznie włościańską własność pry
watną. Bank włościański skupuje olbrzymie prze
strzenie gruntów i natychmiast kolonizuje wło
ścianami przy współudziale komisarzy rolnych.

Aresztowania.
Ryga- Aresztowano 12 przywódzców łotyskiej 

soc,-dem. partyi robotniczej.

Napady i zam achy.
Baku. 20 rabusiów wdarło się na pokład 

parowca „Cesarzewicz4, należącego do azjatyc
kiego Towarzystwa handlowego, a który wiózł 
pocztę do Krasnowódzka. (Na wscbodniem wy
brzeżu morza Kaspijskiego). Niedaleko Baku ra
busie zatrzymali okręt i zabrawsy pocztę, znikli 
koło wsi Zich.

Petersburg. 12 robotników fabryki Torn- 
tona zrabowało 860 rubli, przyczem zamordowali 
oneyalistę, zranili ciężko jego krewnego, a lekko 
rewirowego.

Instytut teutoński.
Rzym. (Ag. Stefaniego). W obecności austro- 

węgierskiego ambasadora przy Watykanie br. 
Szecsen, który zjawił się jako zastępca cesarza 
Franciszka Józefa, objął w uroczysty sposób kar
dynał sekretarz staau ks. Merry del Yal w po
siadanie „instytut teutoński*, którego protekto
rat papież mu powierzył.

■arokki.
Madryt. Jak pisma donoszą, minister ma

rynarki zarządził, że krążownik „Estremadura 
odpłynąć ma do Rabet, aby zastąpić okręt „Pe- 
layo który wróci do Tangeru.

Casablanca. Gen, Drude zwiedził fortyfika
c je  Casablanci; kilka fortów się buduje, tak aby 
otaczały one miasta i obok i ehroniły je od ata
ków. Hiszpanie pocz/nają urządzać leże zimowe. 
Cała kawalerja hiszpański* odeszła, został tylko 
oddział 69 p. piechoty i kilku żołnierzy inży 
nieryi.

Oran. Na oddział wojsk francuskich, który 
wyruszył z Port Say w celach rekognoskowania, 
napadli w Gorges du Kiss liczni Marokanie. 
Walka trwała 8 godzin. Do południa było po 
stronie francuskiej 5 racnych. Marokańczycy 
cofnęli się. Oddział francaski obsadził pobojowi
sko i zdobył wiele bydła.

Stany Zjednoczone Ameryki centralnej.
Nowy Jork. Na konferencyi pokojowej re

publik środkowo-amerykarskich w Waszyngtonie 
ułożono projekt utworzenia konfederacji pod na 
zwą „Stany Zjednoczone Ameryki centralnej*. 
Do konfederacyi tej mają przystąpić republi: 
Guaiemala, Hondnras, Nicaragua i Costa Rica. 
Na kongresie sądzą, że do utworzenia konfede
racyi dojdzie przed upływem roku 1908.

Przesilenie w  Ameryce.
Nowy Jork. W  ubiegłym tygodniu nie wy

wieziono wcale złota, srebra wywieziono za
978.000 dolarów. Dowieziono natomiast złota za
18.413.000 doiarów, a srebra za 18.000 do
larów.

Frankfurt. Do „Frankf Ztg." donoszą z 
Ncwugo Jorku, że Rockefeller ofiarował 2,300.000 
doi. na cele badań lekarskich.

To samo pismo donosi, że towarzystwo 
kolei Pacific przyjęło część wydalonych przed 
kilku tygodniami robotników napowrót do 
służby.

Chicago. Banki tutejsze zamówiły w Lon
dynie za 4 muiony dolarów złota, które ma być 
natychmiast dostawione.

Marynarka hiszpańska.
Madryt. W Izbie deput. obradowano nad 

ustawą o budowie okrętów. Minismr marynarki 
wywodził że nieodzownem jest w celu odbudo
wania floty trware podwyższenie budżetu mary
narki o 25 milionów pesetów.

Niepokoje w Chinach.
Szanghaj. (B. Reutera). W prowincji Cze- 

kijang wybuchł rucb, zwróoony przec.w dynasty! 
a starannie przygotowany. Dotychczas nie obja
wia się jeszcze wrogie usposobienie względem 
cudzoziemców Jak wielkie znaczenie rząd pekiń
ski przywiązuje do tej ruckawki, okazuje się z te
go, że natychmiast wysłano tam wojsko.

SanghaJ. (Niem. Tow. kablowe). Rozruchy 
w prowincji Gzekijrng rozszerzają się, zwłaszcza 
w dystrykcie Szaoszingfu. Vi ojsko, wysłane do 
uśmierzenia zaburzeń, powstańcy pobili. Ruch a w 
ka ma charakter antidynastyczny, a wzniecili ją 
studenci, którzy wrócili z Japonii. Dotychozas nie 
objawia się ruch, skierowany przeciw cudzoziem
com lub chrześcijanom.

Dział rolniczy.
Kolczyk iwanie świń.

Na jstatniem pis;edzeniu par c czarnej 
komisji dla sprawy ug ;do«vj z Węgra w toku 
dyskusyi nad art 30. doovczącymi obrót bydłem, 
zabrał głos radca miMsteryalny, Binder, celem 
omór-ienia poruszonych w dyskusyi spraw gali
cyjskich, w 8zczep jbości w odpowóidzi dr. Ko
złowskiemu.

W toki rozpraw — rzekł radca Finder — 
poamesiono, jakoby Galicja była gorzej trakto
wana, aniżeli Węgry. Au3tryackieinu zarządowi 
weterynaryjnemu przez myśl nie przechodni utru
dniać w jakikolwiek sposób obrót wewnętrznv. 
Zarządowi weterynaryjnemu byłoby najprzyjem
niej, gdyby zarazy wcale nie istniały. Jeżeli dla 
Galicyi wydano wyjątkowe postanowienia, to uza
sadnione to było geograficznem położeniem Ga
licyi. Należy zważyć na ogromną roziegłość gra
nicy galicyjskiej zwłaszcza od strony Rosyi. Ga
licja w pierwszym rzędzie narażoną jest na za
wleczenie zarazy. Przytem należy zauważyć, że 
właśnie Galicyr jest jednym z najcenniejszych 
krajów pod względam wywozu bydła. Ażeby u- 
trzymać zdolność wywozową, musiała być Gali
c ja  przez szereg lat specjalnie traktowana pod 
względem weterynaryjno-policyjnym.

Mówca omawiał panujące aż po rok 1898 
stosunki i podniósł, że w zachodnich krajach 
broniono się przeciw temu, aby z Galicyi zawle
kano zarazę; ze względu na to wydano swego 
czasu zarządzenia, które caiy ebrćt bydłem w 
Galicyi naraziły na szkodę. Prawdą jest, że czy
niono rozmaite eksperymenty, które kosztowały 
wiele pieniędzy. Ostatecznie przystąpiono do po
działu kraju na trzy strefy i zaprowadzono kol- 
czykowanie świń. W ten sposób było możliwem 
wytworzyć pomyślniejsze stosunki, przyczem uznać 
jednakże n&leżj energiczne współdziałanie lud
ności.

Dzisiaj obrót w Galicyi dokonuje się bez 
godnych wzmianki kosztów ze strony administi a 
cyi weterynaryjnej, a po zniesieniu zarządzeń, 
które z radością byłyby powitane przez ludność, 
nastąpićby mógł powrót do dawnych warunków. 
Tc też obecnie podział na strefy w Galicyi zo
stał usunięty i swobodny jest obrót nierogacizny 
hodowlanej, natomiast na razie trzeba było 
leszcze utrzymać specjalne zarządzenia dla świń 
użytkowych.

Jesi najpoważniejszym obowiązkiem rządu 
przyznać wszelkie możliwe udogodnienia, gdyż 
rząd nie ma w tem wcale interesu, aby utrzy
mywać w mocy jakieś urządzenia, z których wy- 
d ikr ją dla ludności ciężary, urządzenia, pozba
wione pod względem weterynaryjoej policji zna
czenia, Zupełne atoli zniesienie markowania 
świń nie będzie rzeczą możliwą; jakkolwiek 
dziś w Galicyi co do zarazy bydlęcej zaparował 
porządek, to przecież obrót bydłem odbywa 
się pod warunkami, które zniewalają do o- 
strożności.

Skoro wszelkie niebezpieczeństwo zupełnie 
będzie usunięte, zarrądzema te ani dzień jeden 
dłużej nie pozostaną w mocy.

Gdyby nie było należytej ochrony przed 
importem rosyjskim, głównie przed przem/caniem, 
to wszelkie inne zarządzenia nieby nie znaczyły ; 
w krótkim czasie stan za-azy byłby ten sam, 
jak przedtem Zresztą przymus kolczykowania nie 
jast specyalnem zarządzeniem, istniejącem w Ga
licyi. Przywóz świń z Bośni do Dalmacji również 
dokonywany jest pod warunkiem kolczykowania, 
także w Austryi Dolnej każda świnią, szczepiona 
przeciw róży (Rotlauf), jest znaczona, aby stwier
dzić identyczność. Znaczenie nierogacizny wogóle 
zaprowadzono w niektórych powiatach Dolnej 
Ausiryi z pomyślnym wynikiem. Mówca przy
znaje że przeprowadzenie tego zarządzenia po
łączone jest z ciężarami dla ludności.

Z .ynków towarowych
Bank r j ln lo i r  we Lwowie.

Lwów dnia 25 listopada.
Dziś notujemy za W kilogramów looo L.ir.i T 

Waluta korono wa-
Fszenica gotowa od 12-70 do 12 90 ps ienica. ua t~r 

mina 0‘— do 0'00. Żyto gotowe 1160 ao 11 83, życa im 
termina 000 do 0-00. Owies obrocm y gotowy 6 90 do 
7*10. Jęozmiet pastewny 7'40do 7-8'>. Jęczmień fcrow. 8'00 
do 8*50. Rzepak —•— do —‘00. Lnianka 0-00 do 0\‘ 
(łrooh post“wnv 7'40 do ZS-1 groch do gotowani* 
10-00 do 11.00 Wyka 0 56 do 6 70. Bobik 670 dc 6 93 
Hreczka 0-00 do CrOC, Kukurodza nowe 
00*0 do 0*00, kuknrudza stara, 0 00 do 0 00. Chmiel a > 
wy sa 56 kilo 00-00 do u)-Wi. oh.-nel sta: 00 > 4 >
00 00 Koniczyna czerwona 65 — do V5* ionlczy.-ś 
biała 45'— do 55'—, koniczyna szwedzka 70-— dc 
SO-—. Tymotka 83 — d o  3<v—.

Spirytus paiitas Tarnopoi za 100 litr. nowy od 
5 — do 55 25. Spirytus parias Tarnopol na ta-tni-iy 

_•— dc — , spirytus pantas Tarnopol auakou-yc 
gentowany 35‘75 do 36 —.

B u d a p e s z t  du a  25 listopada. S u r s  w koro
nach i po 50 klg. Notowano pszenicę aa październik 
18-09—1S-1J na kwiecień 11-46—11-45 zyto aa p*źlz:-r- 
nik 03-0 0 —00 00 na kwiecie*! 12 23—12 2 owies na pa
ździernik 0-00-0 00 na kwieoień 870—8 IV kukurudza 
na maj 7 62—763. Rzepak na sierpień 17-ls—17-25 

Oferty : mierne.
Chęć kupna: stuba.
Usposobienie: lepszne.
Pogoda: zimno.

■M nM M dm M i a w .

KADESŁANK
ię ruorykę JEUdakcya nie odpowiada.

ffilifliSi MTBtllE&11
Ltoiw uitotA il Łiessliler

fttwom SuMFbmur.

Biuro heraldyczne
w e  L w c w le ,

przeniesione zostało na ul. Ochronek 5 a.

Obrońca Ludwik Markowski
otworzył kancclai yę we Lwot/io przy ul Pańskie; 

11 I p.

7riA»*clri 8Pec* chorób wewnętrzn ch 
Ul • fclJUroMI mieszka Asnyka 6, teief. 17.

Kancelarya adwokatów
d r .  A l e k s a n d r a  i d r . Z y g m u n t a

Usie więzów,
przeniesioną została na ul. S .
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P r z e ł o ż y ł a  z  a n g i e l s k l e r o  J a n ’ n a  B .

('Ciąg dalszy),
Rusher siedzi przed kominkiem z głową o- 

partą na rękach, kołysząc się w tę i ową stronę. 
Na środku przy stole w świetle 'ampy siedzi 
Sara Jenkins i czyta.

— Cóż to chora jesteś, mrs Rusher ?
— Tak mr. Bob, zdaie mi się, że glosa 

mi pęka.
— To się połóżcie.
— K  ody powiadają, że w łóżku jeszcze 

gorzej dokucza influenza.
Stoiąc przy kominie, rzucam okiom po ku

chni. Rusherowa i Sara są same; z sąsiedniego 
pofeojti 'żochcdzi gwar stłucmonych głosów.

Dlaczego bara woli pozostawać w ku 
chr.l, jak w r-rkcju służby?

N e podniosła oczu od książki, głowę ma

spuszczoną, brodę opartą na ręku, tair, że widać 
tylko jej maleńkie uszko i zarys okrągłego po
liczka.

— Czy wam dym nie szkodzi ?
Na pytame, które s:ę nie zwraca w szcze

gólności do żadnej z nich, Rusher odpowiada.
Saia scLyla jeszcze niżej głowę, zdając się 

być bardzo najętą książsą.
—  Lubię zapach pańskiej fajki, mr. Bob, 

to rai przypomina czasy, kiedy to żył jeszcze mój 
mąż, a pan przychodziłeś do nas zapalić i po
słuchać jego opowiadań. Jakim wesołym chłop
czycą pan byłeś, mr. Bob. Szczęście, że miałeś 
za opiekunkę i wychowawczynię taką c ;otkę, jak 
mrs. Morris. Litości 1 Ależ mnie głowa pęka 
z bolul

Sara nagle podnosi oczy i patrzy na nas.
— Powinien się p°n ożenić, mr. Bob — 

trzebaby pani temu domowi — mówi datej mrs, 
Rusner.

—  Mam czas, mam czas, Rusher. — Z a j
mująca twa ks‘ążka. Saro?

— Tak, panie.
— Cóż to jest?

-  „Les fjrcocosme. »*.
— Co za gust u pa,nny służącej; nie pomy

ślałbym, że Taekeray znajdzie w tej sferze czy
telniczki.

— Czytała Sara i inne jego dzieła?
— Tak, panie.
Siara Rusher siedzi' skulona przy ogniu, 

nie przestając jęczeć.
— Lubisz czytać?
— Bfrdzo.
Czt mam lej ofiarować mą zasobną a tak 

mało używaną bibliotekę? Co powiedzieliby Ver- 
schoyle, Grant, Elton dowiedziawszy się, że ją 
oddaję do dyspozycyt mej pannie służącej. Nie... 
a przecież...

— Jeśli cię to interesuje, to u mnie w bi
bliotece są setki książek, proszę je  czytać. Przy
puszczam, i e  zarazem będziesz mieć o nieb 
staranie 1

A zresztą, czemużby psinna służąca nie 
miała zamiłowania do czytania książek na równi 
z damami.

— Dziękuję — odpowiada mi ozięble.
Mrs. Rusher rzuca na nas okiem. Zbliży

ftewą silą
sprowadza Emulsya SCOTTA, je
żeli wszelkie inne środki okażą się 
Irezskut. czne. Próby wątpliwych 
prtparaiów zawsze są niebezpie
czne, gdy w grę wchodzi zdrowie 
a chodź,i o usunięcie

stanu osłabienia
jakie spotykamy u 

r e k o n w s  l e s c e n t ó w
albo powstałe skutkiem 
nieookrewności, chorób 
płucnych lub przepraco
wania. Kto je t rozum
ny, używa niezwłocznie 

praw,nim tyiko tego środka, który w 
. tym ■■ . .-m zliczonych wypad

rybafci, gwaran- J
tającym  w ytw iij f c 'a c n  w s z e l k i e g o  o s ł a  

= . o t t a . b i e n i a ,  b e z  w y j ą t k u

okazał się skutecznym i pewnym, 
a grodkiem tym jest 826

Emułśya Scotta.
Cena crygja . flaszki 2 k. 50 h
Do nabycia we wszys‘kith aptekach.

U n i o l i / S  r o d o w i t a ,  t a w o d o w j  « •
I k szta łco n ą , u d z e ’ a le k c y i
konw ersa. yi a n g ie ię s ie j, g ram atyki i  lite 
ratury. Polecona p r te z  n a jp o u  a ż a i f :<iz i  
o so b isto ś c i. L i s t y  pod „ Albion44 Biu-o 
9ok o Io  w skiego g a j

Majątek ziemski
350 m orgów , s ta c y a  k o le jo w a  W e re s ty c a  
W is z e n a .,  tan io  d o  n ab ycia . W ia d o m s ś ć  
<7 „ D o r o t e u m 14 p rzy  u l, S za jn o ch y . 764

łem się do stołu i stoję za krzesłem Sary.
— Już późno, panie — mówi stara kobieta,
— Zaleawie dziesiąta minęła.
— My służba musimy wcześniej iść spać. 

Panie, już czas, by pan też poszedł.
Po takiem powiedzeniu nie pozostaje mi 

nic innego, jak odejść. Stare sługi wiele sobie 
pozwalają i uchodzi im to bezkarnie. Rusher 
bez najmniejszego skrupułu wskawje mi drzwi 
kuchni.

— Jeśli wam się nie polepszy, zostańcie 
jutro w łóżku. Dobranoc.

— Dobranoc- panu ■— odpowiada Sara, nie 
patrząc na mme.

Po jasno oświetlonej kuchni zdaje mi się 
fumoar jeszcze smutniejszy.

Ogień na kominku wygasł, pokój zimny i 
ciemny, Dlaczego ta Izanela nie wraca ? Czy 
ja mam jecnać do niej? Pomyślę nad tem.

Dalszy cłąff dziennika HelJy.
Nienawidzę iego Dombila. Prześladuje mię 

po całym domu, wyczekuje po kątaih, uśmiecha
jąc się i szepcząc. Jest dla mnie odwrotną stroną

medalu pobytu lutaj. Bez n iego czułabym się tu 
zupełnie szczęśliwą. Każdy jest dla mnie uprzej
ma, roboty najłatwiejsze* Każdej chwili mogę 
się schronie do swego pokoju lub do kuchci, gdy 
mam zauadto towaizystwa służby. Nigdy w ży
ciu tak doskonale się ui e bawiłam jak obecnie, 
świeże powietrze tych. równin zachwyca mnie, 
nie myślałam nigdy, by klimat mógł tak 
wielki wpływ wywierać na człowieka. Dombil 
tylko jest odwrotną sti*oną medalu. Gdyby śmiał, 
otaczałby mię jeszcze większemi ateneyami, ale 
się boi Wiliamsowej, która ma dobre oko na 
niego; pilnuje go jak kot myszy.

Dzisiaj rano zatrzymał mię w p o 
chodzie.

— Czemu się do mnie nigdy nie odezwiesz 
Saro ?

— Wtedy gdy potrzeba.
— A ja kupiłem coś dla ciebie. Boże Na

rodzenie się zbliża, więc pomyślałem sobie, że 
mały upominek zrobi ci przyjemność.

ęC. d. n.)

P r ó b n e  o g l o s i e m e
po 4  hi. o d  w yrazu .

. Tnnfel |«*fe v ^ d x H !

O b e e u ‘e  oook teatru, ul. Hetmańska.
  87.

P»0niąfli8, Pieniądze, 
Pieniądze.

Plamimy n jw v i» z e  cen y  za s ta ro ż y tn e  s r e 
bro, z łoto , m iniatury, bron zy, a n g ie ls k ie  
sztych y, ? * v ą  broń, zb ro je , s t a n  obrazy 
Jaw nych artysto";#, sta ro ży tn o  m eble, m o 

n ety , p o rcelan y  i in n e  sta ro ty tn  >ści, a z 
p o lece n ia  w ie lc e  szan . p a u ó w  k u p u je m y  
Cale u r z ą d z e n i  z a m k ó w  i  in a y r h  przy- 

b y tk ó w  s ta r o ż y tn o ś c i. —  X arząd firm y

„Doroteura au Louvre“
we L w ow ie* 764

Kamienica parterowa
W Ż y d s c z o w ie  z  p o w o d u  s to su n k ó w  fa m i

lijn y c h  ta fii o do n ab y cia  
W ia d o m o ś ć  w  ,D o r o te u m “ p r zy  u l. S z a j 

n o ch y . 764

P o s z u k u ję

nauczycielki
do dwóch panienek. Wymagane 
muzyka i francuskie bardzo dobrze. 
Bliższe wiadomości listownie pod 
adresem: Obszar dw orski, J »ry - 

czów stary. 921

Hiód potar ia ł ! Stóg
c y jn y  tw ard y 5 kor 90 h al., gęsto p ł y n m I ? ? * * * * * ? ’  b 9 d *  W ka-
p a to k a  „T iry tss  m ic Soborów 14 6 k. 50 h. I1 ” ®! miejscowości za W y s o k ą  
>a ;  M g. frace o . W ła s n e  p a s ie k i, K o r z e - [ p r O W l i y Ą *  Z g ł o s z e n i a  1 A l e k s 1'n -  
n ie« i. z, em. n au czycie l, iT ra a c z a c y . 8t?:j(Jer Kleić. Josefsring 16, Budapest.

Powodzenie

S i r o l i n i i
Sochę ii

8ió

Biuro nsiucjyciehkie
M ad am e A lk m e n t  nl. 4-v. M ich ała  1. 3 
(b c ezn a  K o ś c iu s z k i)  p o leca  F ra n c u za  1 
b a rd zo  da brem i iw ia d e r tw a m i.

c m  JrnHnn Da8|ćix dam za wyri-
R J I  U l s  b ie n ia  posady zarządcy 

k s a ie n i t y ,  przedsię' iorstw a  w m  a ś c ie  
O fe r t y :  ..F m e ry t, urzędnik resta n te , K o ła -
c r y .'e “ . 912

K sjD cw sJ  j k o n stiu ircy i G - a r n łtu r y  ml®' 
e a r n . i in e  zł, ż o t e  z  m łocrrń  przew ozow ych  
z p r d w ó jr y m  p: zyr/ą.lem  czyszczącym  i 
cy lin d rem  so rtu ją cy m  ora.-, lo k o m o b ili ben- 
zy r- 'w a i, w y p o ż y f z a  d o  m ło e b l  n a  do- 
ę o d n y i  h w a r a n k a c l f  P o m  k o u ils o w o -  
ro ln i-  z y  8 t .  K o m o r n t fk le g r o , w e  L w o  
w ie  u y r o d e e k a  29 —  D  staw ia  do 
w szystiii. h s ta c y i kyiei z w łasn ym  m oto 
rem i benzyną. 9 '8

fiyiwy
w szelkich  s.ysręmów’. San eczki i  „ R e n u -  
w d fy ^ . N a rty  (S k i)  n lp cjflk ie. L a t ir a ie  
acet^leuow o r  e in e  i p o w o zo w a. P , zyb o rj

J o  S i e r mi ^ f R i  p o l e c o  9 1 5

W - Lukas ew iet, 
T.wftw, nl. AkHdemick<t 36.

Zdrowie dla wszystkich:
4  FW R.iLflIE, ł»ole Kłowy 
ggj nenraatenie. Hlałerye I 
•V: w w lkle choroby oerwo

W e  ustępują n iezw ło czn ie po ',a 
;;yd« p i g ń ł e k  antintwralLUcz- 

ycK doktora f r o n l e r .  Cena 3 
BS fr»aki ra pudełko. S k ła d  w Paryżu 

rp t. nan1 Sc-hiu t ( . rue la  Boć- 
T / e  Lwr. f t e j -  aptekach P P . M ikola- 

'*,'.:w:órsk!r.gr>, E hrbara l K u tA era . 
ko-z-łe w ap tekach  P P . W iszm ew - 
R -M yL s i ,MC -' tacu d ziń skisgo . 338

l i c y t a c j i  ł  a u k c y j  
„ P « r o t e u m “

n :e prz p -o -t-ad za , naloraiast sp rze 
da je  tam o z w ^lnpj ręki o d  za cn y ch  
państw  z p o w o d u  zaszłych  ftosu n  
ków  rod z  o n y ch  n abyte m eb le , o- 
brazy , fortep ian y , p ian ina , kreden- 
s 7, : p :al :e, ja d a ln ie , garn itury  
Salonow e, an tyk 1, m o to cy k le , bron ie  
palne szable, w a u n y , p orty ery , c h o 
dnik firanki, u p rzą ż  na k on ie , s io -  
d łj ,  n o w ą  b ieliznę, k lk a  fu ter  m ę
sk ich  i  dam skich , o r a z  in n y ch  to- 
v trów  utrzanycb, san k i, m a szy n y  

do szycia , m eb le  o o s ię ż n e , ze g a ry , 
am py, p ow ozy , p orce lan ę , s e r w is y ,1 
lf-tra, konsole, i w iele  in nych  przed -: 

pu ptów . —  7 i pro -in oy ą  p orożu  
m ienie 1-stowne za  n a d e ja i :

30 b . w m ark ach .
Zar/ąd 
w e

P o p ie r a jm y  firm y k ra jo w e a n ie  o b c o 
k r a jo w e ! itw ra o a  się  uw agę F T . P u b li-  
c i r o ś c i ,  że  w o b e c  k o o k a r e u c y i n a jle p 
szą a  n ajtań  zą naftę ną b e c ik i  i  de 
ta ilic s n ie  n a le iy  zam aw ia ć  ty lk o  w  fa 
b ryczn ym  k a n to rze  g p -ze d a ży  n a fty  

F i b l e h a  t  S t a w f u r s k i e j  —  L w ó w . 
P a s a t  I la u sc ta n a . O i  S-cia litró w  po
c z ą w s z y  b e zp ła tn a  d o staw a  d o  doma 
w e  w ła sn y c h  b łssza n k a cu . O p op arcie  
k rajo w ej flrm y n aju p rzejm iej up rasza  
Z d z i s ł a w  K a w e c k i ,  k ie ro w n ik  flrm y.

N r. T e le fo n u  1046. 902

H
m O B O I D Y  w ew nętrzn e ' 
ze w nętrz r-e, p o łączo n e  z nad 
m iernym  u p ływ em  krw i le c z . 
s zy b k o  p r r e i użyciu M ttśc l 
P i-o s?k u  t P i g u ł e k  O r. Lebe 
W P a ry ż u , B on i. R ic h a r d  he 

n o ir  36. —  CV K r a k o w ie  w 
ap tek ach  P P .  W iszniew sM ego 

i R c d y k a . W e  L w o w ie  w  »pce«ach P P .; 
W e w ió rsk ie g o  I R u cltera , 537

przy leczeniu chorób organów oddechowych, przy 
kaszlu itd., szczególnie zaś przy chorobach płuc

nych, zachęcało do hcznyoh

mniej wartościowych naśladował
Natkralnie, że tnkie naśladownictwa mogą byó taniej 
oporządzone i sprzedawaue, lecz przy ich zażywaniu 
zachodzi niebezpieczeństwo dojścia do zupełnie niepo
żądanych rezultatów. Meca się dlatego żądać jak da- 

wnitj Sirolinu J}Hoche‘f, a zawsze wyraźnie

w oryginalnem opakowaniu.
O lr z y m a ć  m o ż n a  w n p te k a ch  n a  le k a r s k ie  z le c u n ie

za  4  k o r . fla szk a . 850

L .  H o f f m a n n  L a  R o o h e  &  G o m p ,  

B A S E L  ( S c h w e i z ) !  G K E N Z A C H ,  ( B a d e n ) .

Najpr^yjemniąjs/e podarki

imk i Nowyu
1’ e r fa m y : fdeal, Gardenia, Amaryllis, Trefie du Japon,

Fiolki parmeńrkie itp. od 2 k do 10 koron.
Kasetki z perfum am i od 1 k. 20 h. do 20 k.
W o ł y  kolońskle l kwiatowe, wykwintne.
Ka-etkl japońskie t ch.ńskle na chusteczki, rękawiczki 

i biiutcryi od 2 k. do 10 koron.
Pus-kl na pader 1 iuydło w wielkim wyborze od 50 h.

do 6 koron.
kasetki z przyrządami do czyszczenia l p leD gno- 
waula paznokci od 3 k. do 20 koron.

R ozpylacze do pe i f c m metalowe i szklane od 60 h do
20 koron.

Lustra tia ietow e do podróży i kieszonkowe w wielkim 
wyborze.

Szczotki do w łosów , «ąsów , :?ębów, paznogei 1 sukien 
w wielkim wyborze i na różno ceny.

P od ry  i m ydła toaletowe znakomite 923

poleca J a « »  i  l i  ̂
Lwów, al. Sykstuska 25. L-tów , ul. Hetmańska 8. stacya 

tranwaju. r/em yśl, ul. Mickiewicza 11. 
Stanisławów, u). Sapieżyńska. Krakó-t , Sukiennice 20.

W e w torki i czw artki o trzym u je  świeże

otyby morskie
Kabljony. Łupucze duże, Łupaozyki małe % do Vj kilowe, Ł o
sosie morskie, Okunie, Fiąderki itp. w cenie 60 do 90 et. kilo. 
Szlarhetre i droższe T u rk oty , Sole 1 JLosojle rzeczne  
dostar san? na zamówienie. — Rzeczne Sandacze, Szczu

p a k i utrzymuję stale w lodowniach. 910
Żywe stawowe L in y , K arpie i  Szczupaki w zapasie w 
basenach.—  Polecam również Suszone Sztokfisze po 90 ct. 

kilo. — Ręcząc za staranną i sumienną usługę

S t .  & A X U £ I E ' £ r i O a .
Miejsce sprzedaży i przechowywania: u(. Dominikańska 1. 9. 

Zamówienia do dalszej wysyłki proszę zgłaszać do handlu:
R ynek 1. 42.

Colosseum
'em 
764

flrm y  „0 < u o te u m u, 
L w o j ł i ę ,  u i . S z i ju o e h y .

M e  h iM & zś  ■ <-

pod artystyczneua kierownictwem R u d o lfa  F ra n z ia k a , 
Codziennie przedstawicirłe o S-mej wieczorem.

W  Niedzielę i święta dwa przedstawienia, o 4-tej i o 8-mąj.

D a l m l o s  I
z w atą Salwesol

Tutki cygaretowe egipskie, o z d o b n e ,  dla wybrednyoh sma
koszy. 820

P s ią  \  ro w n o  i le k k o , n ie  czern ie ią ,, sm ak m ają ła g o d n y , n ie  s p a la ją  się  
szy b u o , w sknt.ek teg o  dym Jest e.hłoduy, c o  je st w le ik ą  z a ie tą  to te k  cygare- 
to w y ch . K a żd y  p a ląc y  ty to ń , c h c ą c  u n ik n ą ć  zatrucia nikotyną, w in ie n  p a 
lić  ty lk o  w  e y g ra rn fe z fe a e h  s z k l a n y c h ,  z w atą  „S s.lv e so l“ ; p o c h ła n ia  oaa  

nikotynę, a Więc u su w a  je j  sz k o d liw e  d zia ła u te .
O rygin a ln y p .k ie c ik  BW a  y  8 a 'vs,so i“  w y sta r c za  n a  2C0— |o o  p c p ie r o ió w

lak Cygar.
lO cygarn iczek  szklanych  1 k . 2 0  hal. 

P ak iecik  w aty „S a lv eso l“  3 0  lu b  6 0  kal. - 
lOOO tu tek  cygaretow ych Jhalmlos 3  k . 2 0  k a l.

W y r o b y  te  p o le c a ;

Z a k ła d  p r z e m y s ło w y  w y r o b ó w  p a p ie r o w y c h

Mr. W, SŁtOOWSKI, —  Kraków 23.

L. 14133/07. }(oiikurs. 924

Na podstawie uenwały Rady miejskiej z dnia 9 listo
pada 1907 rozpisuje się niniejszem konkurs celem obsadze
nia posady urzędnika rachunkowego w X I randze etatu urzę
dników magistratu. (P łaca  1600 k., dodatek czynnej służby 
400 k^r., a w razie stabilizacyi 3 dodatki pięcioletnie po 
200 koron, ewentualnie posunięcie aż do rangi ±X etatu).

Posada ta nadaną będzie na razie prow izoryrycznie, po 
roku jednak nienagannej i zadowalniającej służby może na
stanie stabilizacya.11 v

Kandydaci na tę posadę winni nykazaó się kwalifikacją 
przepisaną rozporządzeniem W ydziału krajowego z 29/5 1891 
nr. 67 dz. u. k , tj. świadectwem egzairinu państwowego z 
rachunkowości i świadectwem przynajmniej jednorocznej pra
ktyki przy k»..s*e jednego z Magistratów, przy kasie rządo
wej lub W ydziału krajowego, a nadto przediożyó świadectwo 
mci •• Ino śpi, zdrowia i dow ody dotychczasow ego zatrudnienia.

Podania należy w nosić do dnia 15 grudnia 1907 r.
W  D roh obyczu  dnia 16 listopada 19G7.

z  magistratu. Niewiadomski,

Utrzymania zdrewo i o ł ą d k a
p o leru  g ło w u  B n a  s iy b k ie iu  i re g u la rn e  n  tra w ie n iu  a u su n ię c iu  m o żliw e j 
ob stru k n yi. S k u te c z u y m , a  p r z y s ą d z o n y m  s ta r a n n ie  z  w y s z u k a n y c h  n a jle p -

in h a V i/ » v >  T i ó i i i i A r m  H obrKfl d z i f t ł f l i Q ń  t r a w i e n i e .s z y c h  z i ó ł  le k a r s k iC u " ,  p o d u i o i i j ą c y u i  a p e t y t ,  d o b r z e  d z i a ł a j ą c y m  n a  t r a w i e n i e ,  
r ó w n i e ż  j a k o  ł a g o d n y  d o m o w y  ś r o d e k  p r z e o ż y s z e i a - i ą o y ,  k t ó r y  r n a n e

 .łni J onł-łr nran-iinklanin nl atwlllr/iua
s k u tk i 

w zd ęcie , n a-n i e u m i a r k o w a n e j  z ł e j  d y e t y ,  p r z e z i ę b i e n i e ,  o b g t r u k e y ę ,  r s  ł g ę ,  
g r o m a d z e n i e  k w a s ó w  i  k u r c z e  u ś m i e r z a ,  j e s t  D r .  K o s a  b a l -  
K a m  n a  i o ł ą d e l t  z  a p t e k i  B .  F r a g n e r a  z  P r a g i .

jffcBTBZEZENIE 1 Wszystkie CŁętci f| ah, runią m»Ją 
^“̂ prawnie zastrzeżoną markę ochronną.
390 Główny sk ła d : Apteka .

B ,  , c. k. nadwornego dostawcy,
„Pod czarnym orłem44, Praga, Klelnselte 2 0 3 ,  Eeke der Nerudagasse. 

Wysyłkc odwrotna. 1 duża daszka 2 k ..  1 mała flaszka 1 k.
Poczta za nadesłaniem 1 k. 50 h. p o s y ł a  się 1 małą nasskę

„  2 k. 3 0  h .  „  n 1 dużą „
” .  4 k. 70 b. „ „ 2  * „
!  ,  8  k .  -  h .  B ,  4  „  n

22 k. -  h .  , 14 B „
Skład w aptekach Austro-Węg.

«y>:

m m um
C n ^ n t n i A U D

(T H E  P U E a k T I F  D E  C H A M B A R D )
w sklLd których wohoazą Jedynie ziółka i kwiaty, 
są środkiem ozyszcząoym, przyjemnym w smaku, 
n działaniu łagodnem, nadająoem slą dła osób 

'*7? deltkatnyoh I wrażliwych. Użycie loh nie wymaga 
ani dyety, ani zmiany zwykłego trybu żyola.

Jestto  n a jw ięce j p o s z u k iw a n y  środek p rze c iw  sa- 
iw artb  eniom  rożn ym  c ie rp ien io m  jakie stąd poch o
d zą, ja k o t o :  b o le  1 z a w r o t y  g ł o w y ,  uralr apety
t u ,  nudności, mozolne tkw ien ie, odęcie żołąd

k a ,  hemoroidy, uderzenia do głowy etc.
We Lwowl* w  a p tek a ch  pp. M iko aseha, W e w ió rsk ieg o  i Ruoker*
W K r a k o w i e  w  a p tek a ch  pp. W is z n ie w s k ie j  i  R ed yka .

Morka ochronnn

PROGRAM : BJou-Jou“ , groteska z francuskiego w 1 akcie.
Rosyjscy śpiewacy i tancerze. — Japońscy c^sarsv,y 
nadworni artyści. — Mówiące i śp,ewające żywe fo
tografie. — Subretka. — Łyżwiarze na kółkach.

- ft

I

iyzpr i perukarz
£dw & id Grlklmayer

Lwów, —  Ha^el Gecge’a
p o leca  sw ój p ie rw szo rzę d n y  Z a k ła d  fsy- 

ży ersk i z  osobnym

S alonem  d la  P ań
do c z e s a n ia , fryzo w a n ia , m ycia , g-lowy, 

o b cin a n ia  p a sn o k c i u rą k .

M a  go t-iw e  i  na zam ów ienie w yko n u je  
pj ik ty c z n e  dla p ań  tzw . p o s t l e h e .  -— O b o k  sa lo n a  fr y z y e r s k iłg o  

o grom n y sk ła d , a tern uamem i w ie lk i w y b ó r

p e r *  k f ,  ja k o t e ł o d n e  o becn ie 
je s t

»34
pcrfuiiicryj i kosmetyków

p ierw szo rzęd n ych  fa b ry k  św iato w ych .

W y d a w c a  i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z drukarni i litografii Piliera, Neumanna i Sp.


